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5 i dni swiątećżne, 
Oddzielne Nra Czasu, oile zapas starczy, w Krakowie po 10 €., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 € 


na cały rok aariat na 1 miesiąc 
Zir, 


Pocztą w Państwie Austryackiem « «s. E SA 24 zlr. 2 złr. 50 & Wołączenia do „„,Czasu% (prospekta, 
» Niemieckiem DODY PA BENZ 28 zir. 7 zir. 3 złr. 100 egzem. dla Zadiiejscówychi a Mocne od 
| „do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi o żaka 
i innych państw należących do związku pocztowego + « « « + * * 32 zir. 8 zir. 3 złr. we Lwo 
Pa 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Misty z pieniędzmi i prze- 

kazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi 

Czasu w Krakowie, — Insty reklamacyjne niezapieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


RMekopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają Się, lecz bywają niszczone. 


Ogł 
Z przesyłką pocztową w państwie 
as P © ieia na miesiąc Maj złr. 2'50 
Od igo Maja do końca Czerwca „ 5— 
Z. przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na miesiąc Maj 6 marek 
Od 1go Maja do końca Czerwca 12  y 


BT Frenumecata lezy aig tylko od pierwszego do 
sstatniego dnia w miesiącu. 
poon 


olskiej naturze swojej i wpływowi katolickiej re- | w umysł? człowieka dodatnić ideały i chrześciańską 
ligii. : sioralność, musi być wstrętną apostołom nicestwa i 
Każdy diejatiel rosyjski, przybywsjąc na polską | moralaego obłędu, którego hasłem: burzyć i ni- 
ziemią w celach niesienia jej Światła własnej cy- szczyć. Kwestya ta jednak jest ściśle związans że 
wilizacyi i jednoczenia Nas z ojczyzną swoją, trzy | Sprawą demoralizacyj, o której Bzerzenie nakazują 
tylko ku temu widzi Środki: kraść, deptsć i de-|Sig sig starać diejatielom polityczne względy. Po- 
moralirować. Pierwszego uczy zakorzeniony Zwy- mówiemy więc 0 niej później. Tataj robimy 0 niej 
czai; drugiego — nienawiść; trzeciego — polityka. | wzmiankę dla tego, że w umyśle każdego prawego 
Ża z matemi nader wyjątkami każdy urzędnik rosyj- | Polska kwestya katolicyzmu jak najściślej związana 
ski kradnie, jest rzecz powazechnia wiadomą. I nie | jest (ze sprawą/jnarodowości, której poniewieranie 
może nawet być inaczej w państwie, w którem ka- jost drugim ze środków, mającym doprowadzić do 
żdy dąży tylko do tego, aby żyć ze skarbu. Po- zjednoczenia Polski z RoByą. : 
nieważ zaś skarb nie jest dość bogaty na to, aby Język polski, wygnany ze szkoły, urzędu i sądu, 
zaspokoić wszystkie, coraz bardziej wygórowane | ciągłym poddawany jest prześladowaniom. Ww łc 
potrzeby i zachcianki tych, którzy urzędowanie u- tnich czasach usunięty został z gmin miea p 
ważają za jedyny godziwy Środek utrzymania, prze- choś widoczną jest rzeczą, Że lud nasz nim tylko 
to kraść trzeba i kraść można, bo tak robią wszy- | wyłącznie posłagiwać się umie. Wszystkie podania, 
sey. Kradną też z małemi wyjątkami wszyscy, 0d świadectwa i wezwania przez niepiśmiennych wój- 
największych dygnitarzy do najniższych wykonaw- tów przyjmowane i wydawane, muszą być pisane 
ców, co kto może i jak może. po rosyjsku, z największą dla ogóła mieszkańców wio- 
Gubernatorowie okradają oprócz wielu innych fan- |sek naszych uciążliwością. ` 
dusze drogowe, naczelnicy powiatów szpitale i £y- Z spamiętałe prześladowanie języka polskiego utru- 
3 2 8 : dów entreprenerów, pisarze gminni kasy gminne i| dnia niezmiernie wymiar sprawiedliwości i uniemo- 
bardzo wsźne i Kordek jedynie | u; zdanie, iż rząd rosyjski winien postarać Pig o połyczkowej cegla guberna fundate emat NIA, RECZ opiekę viata nad poraya 
dokonać można tą siłą środków, jak dobrze ż JR : ° |telne, sędziowie deposyta itd. itd. Wyilczać wszyst | mi, rzy mie umiejąc oficyalnego języka, 84 PO” < 
a RIIA , JAKĄ wytworzenie w granicach Królestwa Polskiego stron- kiego nio sposób, bo cały numer waszego dzienni- | zbawieni możności poskarżenia sig gdzie należy. 


powtarzanych usta. Trudno bo tóż o pogodę umy- 
słów w So Ph dak Dioma dzień 
Ą : rzynosi wiadomości o nowych bezprawisch, nowych 
z przypadkowych konjunktur, ale jest wy- qadtsch, mordach, kradzieżach, nowych prnellsłki- 
wanisch. Niemi to wsnyscy zajęci, o nich toczą Się 
zwykła codzienne rozmowy. Wstręt i niepokój, oto 
dwa przeważające tóraz wpośród społeszności na- 
szej uczucia. W dniach tych zachodziła okoliczność 
aczucia ta potęgując. Oto Święta roByjskia przy- 
padły razem z naszemi, wywołując na ulicg coraz 
liczniejsza u nas i coręz bardziej wstrętna zastępy 


Z 


niskich. Nastała więc chwila, w której nie- 
tylko o organizacyi handlu zbożowego io 
zakładaniu spółek rolniczych, ale może na- | rosyjskiego czynowniotya, w pirogach na głowie i 
wet i o zmianie całego systemu gospodar- |szFadach przy bokc. * 

czego wszechstronnie będzie trzeba pomy- Każdy, kto zna stosunki kraju naszego, z ła- 
śleć i wprowadzić w tym kieranku działa- | iwo tad wyga coynownika rosyjskiego. Hordy owe 
nie zbiorowe na praktyczne cele. Jeśli dO- |nięsfsrne nasłane zostały na kraj nasz delem do- 
tąd towarzystwa rolnicze zajmowały się tyl-|konanis wielkiego dzieła zagłady, mianowanego 
ko ułatwianiem drobniejszych zadań gospo- |ujmującą i dla rosyjskiego ucha słodkobrzmiącą 
darstwa wiejskiego, to dziś już. na seryo 0 |S8Z5%,. ostatecznego zjednoczenia Polski z Rosyg. 
ratowaniu zagrożonego rolnictwa radzić po- Ale jakiemiż to drogami 1 w 1m9 jakich ide: 


à i = å „ |zjednoczenie owo nastąpić miało 
winny. Przystępują więc do nich zadania Milutyn i zwolennicy jego, po roka 1863 wygło- 


> Kraków 24 kwietnia. 


Najchwalebniejsze zamiary zatrzymują się 

m nas zwykle w połowie drogi i nie osiągają 

swego celu. Klęska jaka spadła na rolni- 

ctwo krajowe przez niskie ceny zboża, przy 

stosunkowo drogiej produkcyi, wywołała 

zbawienną myśl zwołania ankiety/zbożowej, 

która też z prawdziwie obywatelską gor- 

liwością dopełniła zadania swego. Cóż kie- 

dy ziarno, mogące być płodnem w doniosłe 

następstwa, zdaje się u nas padać na grunt 

jałowy. Zdaje się, że większa część rolni- 

ków naszych nie pojmuje jasno tych gra- 

nie, u których kończy się zadanie znkiety, 

(A a rozpocząć powinno oparte na jej. rezul- 

© tatach działanie całego ogółu rolników. 

"Wielu mniemać się zdaje, że ankieta zbo- 

żowa zorganizowała się w pewien rodzaj 

reprezentacyi rolnictwa, z zamiarem ciągłe- 

4 go stania na straży jego interesów i dopeł- 

i nienia wszystkiego tego, co wśród obecnych 

b stosunków za zbawienne uznała. Tak nie 

jest. Zadaniem ankiety było tylko zbadać 

przyczyny smutnego położenia obecnego i 

wskazać najskuteczniejsze środki zaradcze, 

ale chwycenie się tych środków i rozpo- 

częcie skutecznego działania we wskazanym 

kierunku, jest rzeczą samych rolników i ich 

właściwych organów. Smutno więc pomy- 

leć, że w chwili kiedy wielkie. żywotne 

zadania z zupełaie praktycznemi i w tak 

piekący sposób interes rolnictwa obchodzą- 

cemi celami. przypadają towarzystwom go- 

_spodarskim, towarzystwo rolnicze krakow- 

skie, mimo sumiennej praey i prawdziwego 

poświęcenia Komitetu, dla braku należytego 

poparcia przez cały ogół rolników żadnej 

stanowczej inicyatywy we wskazanych przez 
ankietę kierunkach wziąść nie może. 

Nie mniej zastraszającą jest Kwestya 

szerzącej się w kraju zarazy na bydło i 

stosunku Galicyi do targu wiedeńskiego i 

- innych zachodnich. Grorliwość jednostek nie 

zdoła odwrócić tych zamachów na Galicyę, 


co ośmielił Big narazić na Rzykany rozpasanéj hor- 
dy czynomników, i zaskarżył do Eonstu dosysyg 


tychmisst oddaleni od obowiązków, które im na- 
stręczają możność znęcania Się nad gpokojnemi 0- 
bywatelami kraju ? 

Ale nie! Rząd tego nie zrobi, bo eddawna stara 
się być ślepym na wszystko oo zniechęca do mie- 
go Polaków, i podkopuje jego własną powagą, © 
czego najlepszy dowodem jest obojętność na trza- 
ci środek, jakim diejatiele, czynownicy chcą jedno= 
czyć Polskg z Rosyą, w którym jest demoralizo- 
wanie. 

Z ogłoszonych drukiem programatów nihilisty« 
czno-rewolucyjnych wiadomo, że dzisiejsi reforma" 
torowie Społeczeństwa rosyjskiego za główną Sprzy* 


Piszą do nas z Warszawy: 
Warszawa 20 kwietnia. 


żystego zbiorowego działania jest naglącą. |030 mu bezwarunkowo oddanem. Myśl ta zyskała | maż ani chca ani może. Że tak jest a nie inaczej dość | leko czynownictwo rosyjskie posuwa sig w gwych 
Przypominamy przytem, A miesiące kwie- uznania w sferach rządowych, i wywołała pierwsze takiego naprzykład fiktu. Jeszcze pod a roku |zepgdach, prześladowanie józyka polskiego na celu 
cień i maj są porą, w której się do mini-| Txaz o uwłaszczeniu włeścian i organizacyi gmin ? A ; s : 

1 : À aia w całej Warszawie nadużyciu sędziego pokoja Koni, | cy! Bądowój do kraju naszego, zmpewniona zottała 
sterstwa umotywowane żądania gubwencyj|misł właśnie na celu wytworzenia owego rządo- |który pochwyciwszy przy spisie inwentarza gumę | mieszkańcom wsi możność zenoszenia wszelkich po- 
staje się coraz szczuplejszym, a skuteczne |taradawiania, o prześladowaniu wszystkiego 0 | njądze te przywłaszczył sobie i roztrwonił. Mówio- prezeBowie zjasdów wraz z godnymi towarzyszami 
umotywowanie rozszerzenia ieh jedynie na polskie nie była jeszcze wteóy mowy, 8 papierze] n0 o tem głośno. Zalas a nawet pana bodzio: |Swemi, sędziami pokoju, bes jawnego upoważnienia 

AREA A azkolaej a r. 1865, w którym język polski był u- | iest ć mad : : ie waśyły Gi ; é h podań inaczój 
łaniu jego oprzećby można. Ale równie pe- |trsymany jako wykładowy w miejscowościech przez jest czuwać nad całością depozytów i nad postępo- | nie ważyły sig przyjmowa żadnych poda v 
wną jest rzeczą, że aby przyjść w pomoc . i h. no | waniem sędziów pokoju. Zjazd stanął w obec pans jak w ofioyalnym jężyku. Samowolne 1 bezprawne 
l Uetwu | ikoyi polskiemu dawne miejsce w sądzie i W U-|cg nia uciekł. Dopiero jak już oliwa wyszła najbyć inne utrudnienie w poszukiwaniu wymiaru SPA- 
środkami od tych, jakiemi dotąd BE rzędzie. wierzch i sprawcy ukryć dłużej nie było mośna, | wiedliwości i wydanie ludności wiejskićj na łu» 
ło Towarzystwo krakowskie, wypadnie pójść WE a 
y „WIP pej a u w pan FRF mo wykryła deficyty podobno coś około 100,000 rubli, 
postarać się jeszcze o subwencyę z fandu- 2 bò nie sami: pukcesorowie Lote padli cfiarą prze- 
szu krajowego, której możność uzyskania za-| Zasadniczy błąd w dążeniu ĉo wytworzenia stron- |ści nie stanie się zadość, bo panu Koni zapewniono 
nictwa rządowsgo ze Bzanu włońciańskiego, polegał bezpieczną za granicą długą a gorszącą bezczyn- 
jakie się w łonie Towarzystwa okażą. dów p A 
: ; ; s li do-wytworzenia stronnictwa. Wisdomą jest rzeczą, | zultat wątpliwy, bo brat pana K. jest prezesem £ 
Powiększająca się coraz bardziej liczba |;z stronnictwa, w prawdziwem słowa tego znacze- |du okręgowego w Petersburgu; słowie darkie 
nienia wymaga też stósownego podziału pra- |mość interesów i celów włsenych pośród osłonków |gztą—żal nieszczęśliwego!... Cóż on temu 
i stronnictwa. Świademoćf, owa jest cementem wig: | winien, że popałsia. Toć fama niesie, że tak jak 
interesami rolnictwa wypada złożyć Wy ci dowę społeczną, którą stronnictwem zowiemy. Chcąc | p tkich dzieslięci dwiślańskich 
: > „ Ch a—we wszystkich dziegligciu nadwiślańskie 
cznie na Towarzystwa okręgowe, a ObO- | wytworzyć stronnictwo, trzeba przedewszystkiem Zaboratsćh. I są GA ważne poszlaki, Że 
nictwa, nabierających dziś tak dotykalnej, | domości wspólnych interesów i celów, „które zno- |plowych przez tych panów. Według ustaw pierwo- 
bo bezpośrednio kieszeń rolnika obchodzą- | wu tam tylko powstać może, gdzie istnieje ogólna |tnych, opłaty w sądach pokoja miały nie istnieć 
; H ; : : - |koż inteligencya jedynie może być o»ym materya- | Do nas zaprowadzono je także, choć nikt nie wie 
tychczasowej swej. gorliwości Komitetowi. | rem prsy którego pomocy budują się stronnictwa. |na zasadzie jakiego prawa. Otók opłaty ta pobie- 
skutecznie może jedynie powszechny udział | macka masami, które lada fałszywy blask lub po: |bez wydawania kwitów, i to w ilości daleko znacz- 
rolników. Wśród niebezpieczeństw „grożą- | dmuch zwodniczy popchnia w stronę zupełnie prze- |niejszej niż w sądach okręgowych. Brak wszelkiej | p 
które nas kordonem od reszty świata Od-|wsrz ; ; tnie. Historya licznych w tej mierze dostarczyć j tych opłat tonie w kieszeniach sędziów pokoju. 
i ystwa, jako jedynego organu, przez dów. : ; i 
który można skutecznie O s Gbie *zaradzić. może przykładów Śród publiczności naszej stale też panuje przekona 
š ’ l Milutyna. To też nadzieje ich zawiedzione zostały |ściełg rewszyg, wszędzie kradzieże podobne z pe- 
kroków jest nader naglącą. Zrowrogą praw- |bro ogółu poznać więc będzie można. po |najzupełniej. Rząd rosyjski po piętnastu leciech | waością na jaw by wyszły. Toć podobno i sasa pro- 
dziwie jest ta cisza, jaka nas wobec takich |liczbie członków, jaka się zbierze na Zigro- |: i À f kowak 
ju naszym żadnego powaśnego stronnictwa, B naj- Słachając głosu opinii publicznej, trzebaby wBzyst- 
; ; e stanowiska dziennikarskiego, któremu |gzczerej a bezstronnej rady nie przeminą mniej podobno liczjć moga na tych, na których | kich tych panów wprost do więzienia zaprowadzić. 
_ żaden z interesów krajowych obojętnym być |bez skutku. ! od rządu trafić do nich mogą wysłannicy śmiertel- |na ogół społeczeństwa, pojąć nie trudno Przeświad- 
E l k nych wrogów rządu — nibilistów. Wybornie tys i 
ku odezwania się do tych wszystkich do- 
brze myślących i dbałych o dobro kraju, pierwotnych milutynowskich i późniejszych w komi- radach fsmilijnych przawodniczą złodzieje, nie mo- 
À tecie urządzającym wylęgłych reform — uriędnicy | że zaiste działać bardzo uspakajająco i korzystnie 
J: 
e. zwątpieniu ręce opuszczać się zdają, ażeby 
raz przecie otrzęsnęli się z téj apatyi pa-| 7 powodu urotzystości Zmartwychwstania Pań-|nowych od rząda dobrodziejstw, są przekonani że oddziaływa na næyeły drugi środek przez rosyjszich 
skiego, na ulicach i w domach Warszawy ruch|ich oszukeio, że nie otrzymali wszystkiego GO 0- diejatielej na polskim gruncie praktykowany: de- 
szych interesów rolnictwa i porwali się do . deczieo -2y | : żer i sA Tarare RZE tę! 
czynu godnego lu déi statecznych : Zilo nie mu kładzie w usta zwyczaj odwieczny. Ale oko |skich. Jeżeli lud nasz, wytrwala jak dotąd, opiera | sów nassych. „Że religia katolicka jest nienawistną 
8 g Joa; ło stołów zastawionych po dawnemu Święconem, się zarazie, którą weń gwałtem usiłoją zaszczepić | każdemu diejatielowi, rzecz ta tak pówszechnie 


zorganizowane stowarzyszenie nadaje. Po-|nictwa sobie przychyltego, ntronnictwe, któreby |. "u A i ; oe { : 
= 1: . A imi : A © to by mie wystarczył. A środka na to nie Niedawno rozeszła sig tu wieść o fakcie który 
trzeba poważnej zbiorowej narady i sprę-|L 9 własnych interesów trzymało z rządem i| ma bog złodsiej złodzieja od kradzieży powstrzy- | silne wywołał oburzenie, a który świadczy, jak da- 
jego kroki na drodze reform. zeszłego pisałem wam o rozgłośnym już podówełas | mających. Ustawą 0 wprowadzeniu nowój organisa- 
podają. Wiadomo wszystkim, że wymiar ich |wego stronnictwa ze stanu włościańskiego. O WJ- | sukcesorów Lote około 40,000 rubli wynoszącą, pie- | dań do sądów gminnych w języku polskim. Atoli 
wzroście Towarzystwa i rozleglejszem dzia- przynajmniej. Śeiadczy o tem ukaz o reformie |gy do Zjardu sądziów pokoju, który obowiązany |właday wydali rozporządzenia, aby sądy gminne 
> a: 3 iudność polską zamieszkałych. Pozostawiono też jĘ- | Koni i bronił go ukutecznia dopóki tenże za grani- | rozporządzenie to, którego nastopatwem musialo 
zagrożonemu rolnictwu skuteczniejszemi 
Pierwotna owa ides Milutyna nie została urze- |zqwjzys, Śledztwo, hałas, zgorszenie itd. Rewizya 
za przykładem innych krajów koronnych i 
że została skrzywioną przez wykonawców. myólności pana sędziego. Cóż stąd? Sprawiedliwo- 
leżeć znów będzie od warunków żywotności, ją do! y , 
na tem, iż ciemne masy chciał użyć jako materya? |ność. A choćby i był etawiony przed sądem ? Re- 
zadań przy padających Towarzystwu do speł- nin, istnieć mogą tam tylko, gdzie jest świado- śwego społoczeństwa szanowany ì wpływy ma; zre- 
cy. Zajęcie się specyalnemi miejscowemi ctw D ERA 
żącym pojedyncze jeanomki w jedną wspólną bu-|on robią wszyscy sędziowie pokoju w. Warszawie, 
wiązek załatwiania ogólnych interesów Tol- | postarać sig o wytworzenie owego cementu, Świa- | wymienię naprzykład sposób pobierania opłat stem- 
cej wagi, powierzyć należy znanemu z do- | możność powstania świadomości — inteligenoya. Ja- |wcale. Później jednak zaprowadzono je w Rosji. 
Ale tak jedno, jak drugie zadanie poprzeć | Masy ciemne zawsze pozostaną chodzącemi po 0-|rane są przez Będziów pokoju bez żadzej kontroli, 
cych dziś rolnictwu, obojętność na los To- ciwnę tej, w jaką chciano je poprowadzić pierwo- | kontroli w tej mierze nasuwa myśl, że znaczna część 
graniczyć pragną. Potrzeba ogólnej narady : z 3 - 
i zbiorowego przedsięwzięcia stosownych byłaby grzechem. Rzetelną dbałość o do- Nie brali tego w rachubę zwolennicy systemu | nie, ża gdyby tak u owych panów sędziów odbyto 
rozlicznych eksperymentów, niepoBiada dzisiaj w kre- |zes Zjazdu pen Kassikowski macza w nich ręce. 
wydarzeń do koła otacza. madzenie ogólne. Niechaj {te kilka słów 
oczy swe zwrócił najpierwej — na włościan. Pacnie;| Jak opinia taks demoralizująco wpływać musi 
nie może, poczuwamy się więc do obowiąz- czenie, że Btróżami praw naszych są złodzieje, że 
ostatnim torowaii i torują drogę wykonawcy owych |apory nasza roztrzygają złodzieje, że na naszych 
którzy w téj ważnej ili 
y dA śnie du z0pe nem rosyjscy. Ich to podszepty i przewrotna propsgan- | usposabiać dla rządu, który tych złodziei nasyła. 
da sprawiły, że włościanie nasi oczekując ciąglej Równie. drażniąco a bardziej jeszcze odpychejąco 
trzącćj z nierozumiałem jakiemś osłupie- 
niem na te walące się ruiny najżywotniej. | był niezwykły, Świąteczny. Każdy spieszył od-|trzymać mieli, że sig ima należy jeszcze ostateczny | ytania i prześladowanie wszystkiego 60 polskie, po- 
wiedzić znajomych i wypowiedzieć życzenia, jakie | pomiar i ostateczna rozdarowanie gruntów dwor- | niewieranie narodowością, językiem i wierą przod- 
jest. przemijającem i może zburzyć podwa- próżnobyś szakał twarzy promieniejących radońcię |bordy nasłanych komisarzy, naczelników i innych |zuasa, ża mówić o niej na tem miejscu byłoby zu: 
liny naszego rolnictwa. Najpoważniejsze |i nadzieją ziszczenia Się Życzeń, przez wszystkie czynowników, zuWwdzięcza to wyłącznie poczeiwej | pełnie zbytecznem. Religia katolicka, wszczepiając 


portretów Swczósnych, rycin, pieczęci lub tradycji. 


1 sę gdyż obalił mniemania utrwalone przez kilka tysię- | najwyższe zagadnienia naukowe i filozoficzne, który 
Część literacko artystyczna, oy lat, a Świat cały siłonił do uznania wynalszio- | na jednym płótnie ma zestawić najświetniejsze po- Zastgpowonie typów historycznych modalami dzisiej- 
— nej przez siebie prawdy, W obecności Papieża, w gro- |stacie pigtnastego wieku. Kaulbach w kartonie przed- i szymi bywa wadą od której najpierwsi malarze nie 
nie najwyższych kapłanów wiary, umiejętności i sztu- |stawiającym wiek reformacyj zgromadził także wiel- i Są wolni, lecz pomijając to, radzibyśmy, aby myśl 
Z WYST AWY OBR AZÓW ki oznajmia błąd, w którym dotąd świat cały po- | kie postacie historyczne £ epoki ją poprzedzającej, którą rzu6a Kopernik poruszyła te zimne, niemal 
* |zostawał i objawia prawdę przez siebie zdobytą, ale karton Kaulbacha to naciggnięta tylko allego: obojętne postacie, ożywiła ja i zadziwiła, oburzyła 
, == że ałońce, które zdawało się być tylko najwspa- |rys. W obrazie Gersona Kopernik staje przed tym jednych, przeraziła drugich zachwyciła innych tem 
(Ciąg dalszy) nielszą gorejącą lampą wśród ciał niebieskich, za- |areopagiem w prawdzie historycznej , więc artysta ło- | nowym objawienióm spadającem na ich umysł, jak 
SOUSEE ji ik palong przez Stwórcę i krążącą koło ziemi, aby |musisł im dać tło bardziej rzeczywiste, połączyć te piorun niszczący wszystko, lub, aby ta myśl oćmi- 
W jednej z ostatnich sal pałacu biskapiego, |w niej ciepłem i świstłem życie utrzymywać, nie- | wielkie duchy jedną myślą , którą daremnie chciał ła jakby blaskiem głonecznem nawót „najbardziej 
w którym się wystawa mieści jakby komornem, do- | obraca sig koło niej, lecz ziemia jak drobny atom znaleść mistrz monachijski w twórcy reformacyi. i najsmielej spoglądnjące oczy. Tego światła nowe- 
go niezdołał Kopernik wlać :w swoja audytoryum. 


pókąd w Sukiennicach nieosiędzie na stałe miesz- |wiruje w koło niego ginąc jak pyłek wśród nie-|Sądiąc, że p. Gerson choć w części przygotowany i 
spoglądamy na jego u- Wprawdzie widać, że oznsjmił mu coś ciekawego, 


% : : 

v kanie w Stosownie dla obrazów urządzonych loka- | zmierzonych przestrzeni. Kopernik stanąwszy przed | przystąpił do swego dzieła, 8 s 
lach, stoi na ziemi zajmując wielkiemi rozmiarami | najwyższym sądem tego świata, przed głową Świętą |twór z uszanowaniem dis pracy, mozoła i trudno- zdawałoby się, że jakąś wojng z sąsiadem, jakieś wa- 
całą prawie ścianę Kopernik p. Wojciecha Gersona. | Kościoła, przed najwyższemi powagami wieku obfitu- |ści, z któremi walczyć musiał. runki zawartego przymierza, ala słońca w tych mą- 

Naprzeciwko znajduje się portret mężczyzny w stro- | jącego w geniusze, wykłada Śmiało z przekonaniem | W sali marmurowej gładko wykończonej ot0czo- drych głowach bynajmniej niesatrzymał. 
nej kolamnami i arkadami na katedrze profesorskiej zdjętemi z natury i zastosowanemi do prototypów, cię w zgiełku wielu osób, m gdy 


ju polskim p. Metejki. Kopernik stoi jax powie- |swej nieomylności wielką tę zmisnę w ruchu ciał 
dzielimy na ziemi, Światło z okien pada na niego | niebieskich. Zaiste jest to przedmiot wzniosły, po- 
ukośnie. Nie są to waruuki korzystne dia obrazu, | ważny, straszny, 8 dusza artysty zanim go podjęła, 
który należałoby umieścić wyżej, gdyby wysokość | choćby uniesiona natchnieniem uczuwać musiała 
sali na to pozwalała i uderzyć nań światłem z gó- | trwogę. Jeśli dawni mistrze i najwyższe potęgi ma- 
ry, ze, strony odzowiedniej. Pomimo nie korzyści | larstwa przystępując do oddawania wyobrażeń Bó- | 
takiego umieszczenia przystąpmy do rozbioru tej |stwa długiemi postami i modlitwą przygotowywali |kole. Nie po postaci lscz po gakarłatnej pinśce i 


ze zdziwieniem widsi sig w nim o- 
tyana obracajęcego Big, Sposobem 
|zbyt”nie poważnym do stojącego przy nim mędrca. 


która mają przedstawiać. Umiejętność głęboka wszę- 
drie widoczna oraz wprawa pierwszorzędna. Arty- 


je i” 


wielkiej kompozycji, która powraca do nas x za: |ię do swego dzieła sięgającego w sfery nadprzy- > | dzy tym em, ry 

| granicy, gdzie zwróciła mianowicie w Paryżu uwa- | rodzone; jeśli w history cznych kompozycyach z dzie- | Papiaża Klemensa VI. Obok niego w jaskrawym porówni A m portretem, który żadnej 

y gę kcytyków, Utwór ten przedstawia nader golen- |jów jednego naroda, jednego kraju, dla oddania ja- | żółło-kanarzowym odzienia C:znr Borggia, 0 rudym wielkiej pagina mk Mie nn eg > 
badź golenności,  przygoto- | zaroście. Dalej stary Leonardo da Vinci szkicojący | twarza tchną XIX a najdalej XVIII wiekiem; w wie- |nikiem, którego nazwisko i otoczenie tłum rozmy- 


ną chwilę, i niejest wielkim monologiem geniusza, | kiej bitwy, bądź sejat, + Vil 
jakim jest Kopernik Matejki, ale raczej ma; być | wawcza prace zajmują CZASGM długi szereg lat bada- | ołówkiem Kopernika, w którego się pilnie wpatruje. 
wielie dramatyciną Eceną, choć dramatyczność leży. nia i nauki — cóż dopiero sądzić o tych przygotó- 
tu w idei nie w akcyi. Kopernik ten, że tak po- |waniach, szperaniach i studyach, jakich wymaga tak 
wiemy największy rewclucycnista rednich Se OI a t przedmiot, który potrąca treścią swa O|nia kogo szukac mamy w rozrzuconych grupach. 


rwą 2 a a 23 Fij Ua 
istoty, czasom nawet pierwsze szego modelu B 
i sę a ia szłych wieków. P. Gerson zaś odwrotnie Klemensów, 


bez padchnienia i głębokości. Wątpić trzeba ażeby 0 > hi N 
rysy główniejszych Gia były wyjęte * ataiejgcych Buonarottich, Bramantich, da Vincich i Koperników 


 KORESPONDENCYA „CZASU” 


8 
mierzoną siłę uważają zbrodnię. Nienawiści, mordy, 
poźogi, gwałty i rabunki, wszystkie najnikczemniej- 
sze 1 aajchydniejsze instynkta rozbeBtwionej natury 
ludzkiej, oto potęgi, z któremi nihiliśsi Sojuszu Szu- 


kają. A każdy rosyjski diejatel na gruncia polskim, 
mniej lub więcej jest nihiliatg, i dia rewolucyi 80- 


_ cyalistyczno-nihilistycznej pracuje. Polak, o ile ucz- 


ciwym człowiekiem być nig stanie, nigdy nihi- 
listą nie będzie, Aba wię LIGA GM 
przeszłość , 
warg w Boga, w sprawiedliwość, w to wszystko 
co przywykł uważać za swoje i Święte, trzeba mu 
wsuezepić w duszą jad nienawiści, trzeba go zde- 
ptać, spodlić, zrobić go nikozemnikiem, złodziejem, 
zdemoralizować!... Każdy zhrodniarz w społeczeń- 
Biwie, Każdy nikczemnik w rodzinie, to nowy rekrut 
do piekielnych zastępów nihilizmu. Pojmują to wy- 
bornie diejatiela, czynownicy i demoralizują. Mal- 
ców w szkola uczy sig, źe w dawnej Polsce byli 


tylko pijsey i eiemiężyciele ludu, że język polski| W. 


jest Żydoweko-niemiecko-słowiańskim żargonem, któ- 
rego wstydzić sig należy. To6 nawet ten z malców, 
co kolegi swego, że po polsku słów parę powie- 
dział, wydać Się zawaha, zurowej ulega kerze. Re- 
ligia, jak uczy np. inspektor gimnazyam w Lubli- 
nie, toć to rzecz-człkiem podrzędna. On sam zmie- 
niat ją tray razy, a przecież jest inspektorem gi- 
mnezyum i dobrzo mu się dzieje. Sprawiedliwość! 
toć ona tylko dla tych, co po rosyjsku poskarżyć 
Big umieją. Zresztą inna jest Sprawiedliwość dla 
złodzieja, a inna dla pana, któzy służącemu swemu 
ubliżył, Tamtemu przebaczyć można, bo on bie- 
dny; temu nie, bo on pan. 

Jeżeli jakiś pijany dygnitarz rosyjski lży Polaków 


Kradnij, depcz, demoralizuj! Oto ich hasła, pow- 
taczamy. 

I któż dziwić sig będzie, że widok rojów wyga- 
lowatego dzisiaj czynownictwa bndzi wśród apote- 
czności naszej wstręt i niepokój?.. 


Wiedeń 23 kwietnia. 


„Niemam jak weselny dzień* mówi jakaś na- 
Bza stara piosenka, m dziś powtórzyć może cały 
Wiedeń, tyle tutaj rachu, rozmaitości, kwa- 
tów, przeróżnych strojów godowych, oznek na do- 
mach, pałacach, hotelach. Wiadeńczyk, k.óry z na- 
tury Ewojej więcej może niż Paryżanin lubi wi- 
dowiske, wyległ dziś od rana na ulice. Tłumy 
wszędzie koło Bargu, przeciągają wzdłuż parku ka 
Volivkirche. Kto nie bierze udziała w deputacyach 
spieszy przed ten kościół, gdzie Big odbywa uro- 
czystość otwarcia. Właściwszego dnia na tg uroczy- 
stość niemożna było obrać, ogólne objawy miłości 
ludów dodają znaczenia temu aktowi, przypomina- 
jącemu zbrodniczy zamach. Uroczystość oddania no- 
wego kościoła przez komitet budowy Arcybiskupowi 
wiedeńskiemu odbyła sig dziś w poładnie. O 12tej 
przybył Arcyksiązg Karol Ludwik, jako protektor 
tej budowy wraz z małżonką, inni członkowie do- 
mu cesarskiego, namiestnik górnej Austryi, bur- 
mistrz miacta i wielu dostojników dworskich. Gdy 


przeniórł ze Średnich wieków i postawił na pozio- 
mie dzisiejszym. Gdyby chcć część tego nastroju 
historycinego, tej potęgi odtwarzania aucha prze- 
Bzłości w obrazie p. Gersona, jakim porywa Ma- 
tejko, gdy przedstawia naszych przodków. Każdy 
jego rysunek wyjęty z pieczęci lub najmniejszego 
odłamka nosi na sobie niezrównane piętno i ohu- 
rakter epoki. Piętna tego i tej charakterystyki nie 
ma na obrazie Gersona ani w twarzach, śni w BZA- 
tach, ani w całym układzie. 

Lecz zatrzymejmy sig mając na pamięci ten pra- 
wdziwy, choć tak zużyty frazes, Że krytyka jest 
łatwą, lecz sztuka jest trudną, Jeśliśmy się cdwa- 
żyli zdanie nasze bez ogródki wypowiedzieć, je- 
śliśwy podnieśli niedostatki obrazu mającego wiel- 
ką wartość nie tylko techniczną, uczyniliśmy to 
wiedząc, że komu wiele dano, wiele od niego wy- 
maganem będzie, że po artyście tej miry co p. 
Gerson, mamy prawo żądać czegoś głębszego, wznio- 
Śiejszego, czegoś co przechodzi poziom ogólny i 
tych zwykł;ch zalet, które tu we wszystkich szeze- 
gółach się znajdują. 

8 wymagania nasze wobec p. Gersona nie są 
przesadzone i płónne, Świadczy obraz mniejszych 
rozmiarów, skromniejszego zakresu, mniejszego bla- 
sku, ule głębszego poczucia. Šta Jadwiga- ma to, 
czego niedostaje Kopernikowi, ma charakterystykę 
średniowieczną, ma związek duchowy między głó- 
wng postacią a innemi figurami obrazu. Jakkol- 
wiek księżna gzląska zjawia Sig dopiero na progu 
Bali sądowej niedostrzeżona dotąd przez sędziów i 


Tczebs więc zohydzić mu jego; 
wynsrodowić go, trzeba ma wydrzećjś 


ijs hotelu Francuskiego wyruszyło pięćdziesiąt prze- 


ukryta w pobocznym pokoju odgrywała hymny au- 


książęta i dygnitarze zajęli miejsca w stallach, prze- 
mówił Namiestnik górnej Austryi bar. Conrad von 
Eybersfeld do Arcyksięcia, wręczają mu medal pa- 


miątkowy. 


Arcyksiążę miał dłaższą, piękną przemowę, któ- 
ra rozrzewniła obecnych, zwłaszcza, że szczera mi- 
łeś6 brateraka wycisnęła łzy mowcy, gdy wspomi- 
nał o Cesarzu Maksymilianie, który jako najstarszy 
brat cesarski pierwotnie przewodniczył budowie ko- 
sioła, m dziś niestety — dodał mowca — grób 
jego milczy między nami. Pełną wzniosłych uczać 
mowę zakończył dostojny protektor słowami uzna- 
nia dla architektów, którzy kierowali robotą, Radca 
budownictwa Ferstel wręczył następnie arcyksięciu 


klacze Kościoła i misł diugą mowę. 
uciechom dnia dzisiejszego. 


zdania z porządku przyjąć, deputacji, przemów. 
raz z tłamemi, które płyną jak rzeka, i ja po- 


przybrany w kwiaty i zielenie połączył wykwintność 


czoŚcią średniowieczną, objawiającą się strojach ró- 
źnonarodowych, starożytnych godowych uniformach 
it. p. Jakby w mikroskopie odbiła sig tu ta wzo- 
rzysta rozmaitość połączonych pod berłem Habs- 
burgów, a to co tak piękne, co tak głębokie czyni 
wrażenie dla oka, to musi mieć także i siłę w 80- 
bie i wartość wewnętrzną. Fraki, złęta kołnierze, 
mandary zaćmiona tem, co ma charakter narodowy 
lub tradycyjny. Tam widzimy w wysokich barmi- 
cach malowniczną gwardyę czeską, ta wspanisle 
lśnią stroje magnatów węgierskich, lecz choć zna- 
ny przepych, z jakim panowie węgierscy sig ubie- 
rają na dnie uroczyste; przyznać trzeba bez uprze- 
dzenia miłości własnej narodowej, że deputacya 
szlachty polskiej ówietnie współzawodniczy w tym 
blasku strojów, a jeśli moża mniej bogato, to po- 
waźniej wygląda. 

Takie wrażenia jest ogółu, a dokoła słyszą za- 
chwycających sig Wiedeńczyków i Wiedeńki nad 
deputacyg galicyjską. Pigknym był to widok, gdy 


szło fiakrów wiozących do Bargu deputacyg pol- 
skg. Był to orszak tak wspaniały i poważny, że 
najwznioślejsze wzbudzał wspomnienie. A ileż w nim 
pięknych, malowniczych strojów; tu srebrem lity 
żupan, tam bogate klejnoty hr. Romana Potockie. 
go, które zwracały na siebie ogólną uwagę i wanie- 
cały podziw, to znowu delye majestatyczne. N. Fan 
widocznie wzruszony i wielce zadowolniony był z 
tak licznego i wspaniałego zebrania się w sali sta- 
rożytnego Bargu przedstawicieli starożytnej salach ty 
polskiej. Po przemówieniu urzędowem zbliżył się 
do tego licznego zastępu i dodał kiika słów pły- 
nących z serca. Słowem, wrażenia istotne, prawdzi- 
we, zaszczytne dla naszego Kraju. Tłamy ludności 
wiedeńskiej witały deputacyę szlachty polskiej tak 
przy jej wyjeździe z Hôtel de France, jak przy 
powrocie z Bargu. Dalsze szczegóły późaciej. Dziś 
wielki wieczór na dworze, na który udadzą się 
członkowie naszych deputacyj. 

Jaszczee słowo „o cbrazach,* które wczoraj wie- 
czorem w pałacu Arcyksięcia Karola Ludwiką od- 
były sig na tematy hi toryi domu habsbutsko-lota- 
ryńskiego. W obrazach tych brali tylko udział 
członkowie rodziny cesarskiej, przedstawienie odbyło 
sig w Ścisłe kole familijnem. Kapela wojskowa 


stryackie, marsze oraz kompozycye umyślnie na tę 
okazyg ułożone. Na początku odczytano prolog 
pięknym wierszem. Pierwszy obraz odnosi Big do 
dziejów Rudolfa I; drugi ustanowienia dziedziczno - 
ści w domu habsburskim po księciu Albrechcie mą- 
drym (1350); następnie gpotkanie Casarsa Msxy- 
milana z norzeczoną Marya bucgundzką (1477); 


Karol V na sejmis w Worms (1521) przrkazaje|$ 


dziedzictwo krajów rakuskich Accyssięciu Ferdy- 
nandowi; piąty obraz przedstawia Lsopolda I wi- 
tsjącego Karols Lotaryńikiego po zdobyciu Pesztu 
(1686); na szóstym Cesarzowa Marya Teresa w oto- 
czaniu mąża i całej rodziny; na końcu znów wier- 
szem epilog, muzyka dobierana z historycznych 
kompozycyj odnoszących się epoki każdego obrazu. 
Arcyksiąże Fryderyk mieszkający w Krakowie wy- 
stępował w dwóch obrazach przedstawiając Radolfa 
habsburgskiego i Księcia Eugeniusza sabaudzkiego. 


Wiedeń 21 kwietnia. 


(443-cie pósiedzenie Isby deputowanych). 

Z powodu przyjęcia dziś o godz. 11 ministrów 
przez Cesarza JMci (a nie deputacyi Izby, jak 
mylnie, choć powszechnie, zrozumiano zapowiedź 
prezesa na posiedzeniu oBtatniem), rozpoczęło się 
posiedzenie dzisiejsze dopiero o godz. 12 min. 30. 
Zagaił je dragi wiceprezes Pillerstorff w obs- 
cności liczniej dziś niż kiedykolwiek od dawnego 
czasu zebranych posłów. 

Kilka petycyj z Czech domsga sig zamknięcia 
granicy dla dowozu bydła z Rosyi. 

Na porządku dzienuym dalszy ciąg obrad bud- 
żetowych, w których z kolei idzie etat wydatków 
ministerstwa skarbu. Wedle wniosków komisy 
wydatki ta wynoszą ogółem 76,412,500 złr., po- 


name aea 


oskarżonych, odrazu zrozumieć mcźna, że przyjdzie 
ona niewinnych oswobodzić, winnym uprosić łaskę 
i wyzwolić ich cd mak, do których zdaje się już 
kat przygotowywać. Na pierwszy rzut oka odga- 
dnąć można i przedmiot i epokg, w której spoty- 
kała nig żelazna grogość praw, dzikość obyczajów 
z działani:m łaski, z wpływem bogobojności, z in- 
NA świętych, jakich te wieki wydawały tak 
cbfizie. 

W sali sądowej o pięknem sklepieniu zasiadł 
za stołem w ksiątęcej czapce Henryk Brodaty, aby 
wydawał wyroki. Małżonek Śtej Jadwigi ma twarz 
groaną i szpetną i jest może najmniej ud ng figurą 
całego obrazu. Natomiast wielkie współczncie wzbu- 
dzają oskarżeni, odarci i wynędzniali. Może ich do 
więzienia wtrąciła nie istotna wina, lecz srogość 
lub przesąd, može krzywdy poprzedziły torturę. 
Każda z tych twarzy ma wiele wyrazu, każda postać 
wiele charukteru, od tej kobiety drżącej, która 
pierwsza dostrzega wstępującą do sali księżnę i zdaje 
się błagać wżrokiem litości, aż do tego kata w czerwo- 
nej sakni, co stoi przy słupie trzymając łańcuch je- 
dnego z więźniów. Jest wiele życia i prawdy w tej 
scenie sądowej, a natomiast wielka powiewność i 
jskby tchnienie nadprzyrodzone w całej postaci Śej 
Jadwigi. Aby połączyć harmonijnie te dwa kon- 
trasta kcepy groźnej i z natury swojej bardzo rea- 
listycznej z interwencyg świętości, malarz zostawił 
w pomroku salg sądową, a światło jednym pro- 
mieniem słońca skonc.ntrował na białej postaci 
zjawisjącej sig u wejścia. Efsktęm światła uwyda- 


Obchód ten cały dodał religijnego namaszczenia 


Nieżądajcie odemnie systematycznego sprawo- 


dątam. Rozmaitość wszędzie niezmierna, a Wiedeń 


dziewietnastego stulecia z przepycham i malowni- 


ZAB a Piątki 28 Kwietnia 1809: 


nad Mż, to kwotę rząd niewiele więcej prelimi- 
nowel. 

Dap. Süss w bardzo obzzernsm przemówieniu, 
niezadowolony z polityki fiintsowej, wysadzającej 
Sig na sziuszki w zaciąganiu corsz nowych poży- 
ciek, dowodzi, 2a podwyższenie podatków nie świad- 
tzy bynajmniej o większej sile podatkowej, gdyż 
oaszem dobrobyt ogólny coraz więcej upada, jak 
się pokazuja z zmniejszonej konsumcyi niektórych 
artykułów, a rosnącej w liczby statystyki zbrodni. 
Mówca głównie domaga sig zniesienia loteryi i przy- 
wrócenia walaty jako pierwszych kroków ku lepszej 
polityce finansowej, 

Dap. Promber wystgpnje przeciw oszczędno- 
ści zaprowadzonej przez ministra skarbu w ten 
śposób, że posady poboróów i kontrolerów podat- 
kowych s4 zajmowane przez adjunktów. 

Dep. Kozłowski ubolewa nad nasłaniem do 
Galicyi, celem dokonania prac reambulacyjnych 
w terminie oznaczonym nowelą do ustawy o regu- 
lacyi podatka gruntowego, mnóstwa geometrów 
nie posiadających języka krajowego i wzywa mini- 
atra, aby, Skoro już Galicya musi poddać się no- 
weli, wykonanie jej poruczono osobom znającym 
język krajowy jako niezbgądny do spełnienia obo- 
wiązka przez organa wykonawcze. 

Minister skerbu bar. Pretis, odpowiedziawszy 
Siissowi, że już od r. 1877 nie tworzy się nowych 
zolektur leteryjnych, a w Sprawie przywrócenia 
waluty trzeba wysłachać opinii wszystkich efor in- 
teregowanych, zwraca sig do przemówienia Kozłow- 
skiego i oświadcza; Z pomiędzy 271 geometrów 
urzędujących w Galisyi jest 153 Galicyan; z pomię- 
dzy reszty zaś bardzo przewaźżna część znujdaje się 
w kraju już od samogo początku regulncyi podat- 
ku gruntowego. Co do organów świeżo ustanowio- 
nych, minister uwzględnił wazystkich kandydatów, 
którzy eig zgłosili z Galicyj, z wyjątkiem pięciu 
niezdetnych. 

Dep. Plener ubolewa, że dotychczas nie wcie- 
łono Bośni i Hercegowiny do austro- węgierskiego 
kwiązku celnego. 

Dsp. Steudel wnosi rezolucyg, wzywającą rząd, 
aby niezwłocznie zwołał ankietg w celu reformy 
podstków spotyworych. 

Dep. Schónerer wnosi rezolucyą, aby rząd za- 
raz na początku preyszłaj sesyi wniósł projekt o 
surowym nadzorze nad fbrykacyą wia i cpoda- 
tkowasiu jej. 

Obie rezolucya dostatecznie poparta. 

Dep. Buttner domaga się środków zaradczych 
przeciw handlowi papierosami z fabryk nieskar- 
bowych. 

Dsp. Roser ubolewa, że loterya dotychczas nie 
zniesiona; państwo które nakłada surowa kary na 
gry hazardowe, samo w loteri propagujo grę wy- 
zyskującą najbiedniejsze klasy. 

W głosowaniu przyjęto otat wydutków minister- 
stwa skarbu wedle wniosków komisji. 

Ta przerwano obrady. 

Dap. Bteudel wnosi iatecze'acyę do ministra 
skarbu w sprawie nieprawnago opodatkowania fan- 
duszów emerytalnych towarzystwa kolei konnych 
w Wiednia. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 40, — Na- 
siępne we środę. 


Kraków 24 kwiejniąj, Podajemy osnowę adre- 
su Rady m. Krakowa, złożonego w d. 22 b. m. 
przez deputacyg krakowską N. Panu: 


Najjaśniejszy Cesarzu i Królu! 
Panie nasz najmiłościwszy ! 

Za wszystkich krańców Twojego Państwa docho- 
dzą Cig dziś głosy Życzenia i błogosławi ństwa, 
wdzięczności, za wszystko dobre jakie uszyniłeś, i 
rośdy d: Boga, żeby życie Twoje jak najwięcej 
przedłażyć i s:częśliwem zrobić raczył. 

Kraj nasz i jego dawna Królewska stolica, nie 
są w Żżyszeniach tych ostatnie. Cokolwisz bowiem 
wiąże od wieków z osobą i domem Waszej Cas. 
Kr. Mości odwiecznis dziedziczne kraje koronne i 
ich ludy, my mamy nead niemi jedno w sercach dia 
Waszej Cas. Mości uczucie, którego nikt mieć nie 
może, oto że nieszczęśliwsi od innych, od nikogo 
jeszcze nie doznaliśmy w naszem położeniu tyle 
względu, sprawiedliwości, opieki dla naszych praw 
i interesów, ile nam ich dsjs Twoja Naj. Panie 
wspaniałomyślna wola i Twoja dobroczynna ręka. 
Poczuwamy sig też d) wielzich dla Waszej Ces. 
Król. Apost. Mości obowiązków wdzięczności, któ- 
rą chowamy w sercach szczerze i głęboko. 1 z pe- 
wnością nikt szczerzej od nas nie pragnie, abyś 
Naj. Panie dłago i szczęśliwie żył i panował, aże- 
byś w szczęścia i chwale dsieci Twoich, Domu 
Twojego i ludów Twoich, snslazł nagrody za wszy- 
stko dobre, jakie my C: zawdzigczamy, 

Najjaśniejsza Pani! 

Dwadzieścia pięć lat dochodzi, jak jesteś ozdobą 
i chlubą korony, która Świecła na tyiu jug do- 
atojnysh i czcigodnych głowach niewieścich. 

Przebyłaś przez ten okres czasu z Najjaśniej- 
siym małżonkiem Twoim i z Pafństwesa Jego, nic- 
jedną dobrą i niejedną złą chwilę, a zawsze w prze- 
ciwnyściach mężne, w raduis roxtropna, w ucza- 
ciach sprawisdliwa i wzniosła. Twoi dalezy i nie- 


znani poddani wiedzą, że i dla nich masz serce 
łaskawe i usposobienie przychylne. Pozwól, ażeby 
składając za to najpokorniejsze swojo dzięki, sło- 
Żyli zarazem Życzenie, ażebyś Waszą Ces. Kr. Ap. 
Mość dzieląc jax najdłażej (ron, chwałę i zasługi 
Naj. Casarza wnuki wnuków swoich w radości i 
szczęściu ogiądału. ź 

„Bóg zapłać!“ to zwykły u ras wyras wdzię- 
czności: i tym Życzenia nasze kończymy. 

Bóg zapłać z3 nasz kraj i za nasze missto i 
spraw, niech żyje w najdłuższa lata Cesarz Fran- 
ciszek Józef i Czsarzowa Elżbieta. 


| Ów) 

Wiedeń 23 kwietnia. Wydział Izby deputo-| 
wanych, któremu przydzielono projekt zmiany usta- 
wy wojskowój, uchwalił onegdaj w następującój o- 
snowie rezolucyg bar. Tiati o pobieraniu taka woj- 
akowych : i 

„Wzywa sig c. k. rägd, aby na początku przy- 
sł6j sesyi Rady państwa wnosząc przedłożenia o 
ustawie wojskowej, wniósł tnkże równocześnie w wy- 
konania i rozszerzając jéj § 55, projekt ustawy, 
któraby uregulowała zobowiązanie uiszczania taksy 
wojskowój, wymiar, oraz Sposób jéj pobieranie, 
administrowania i użycia, z przezneczeniem jéj na 
trojaki cel, a mianowicie: a) na pzlepstenie bytu 
inwalidów; b) na zaopatrzenie wdów -i sierót po 
żołnierzach armii (marynarki) i obrony krajot éj, 
którzy w wojnie polegli albo w skatsk ran lab 
niewygód wojay umarli; c) na waparcie rodzią re- 
zerwistów i landwerzystów tale urlopowanych, 
lecz w razie mobiizacyi do czyunćj służby powo- 
tanych .* 

— Domiosły wczoraj dsptsze o Śmierci bar. Er- 
nesta Kellersperge. Zmarły był z roda Bty- 
tyjczykism; wstąpiwszy do słażby rządoxćj, Bzybko 
robił karyerę. Około 1850 r. był. naczelnikiem ko- 
mitatu w Riece, późnićj wicsprezesam namiestni- 
ctwa w Medyoianie. On w r. 1859 wręczył ulti- 
matum w Tarynie. Po oddania Lombardyi bar. 
Kellersperg był chwilowo przeniesiony w stan roz- 
porządzalności, ale jeszcze w r. 1859 mianowany 
wiceprezosom namiestnictwa czeskiego zajął wały- 
wowe stanowisko zaraz na pocsgtku ery konstytu- 
cyjnój. W r. 1862 wybrany zosteł poster na najm, 
lecz w r. 1863 mianowany namiestmkieBa w.Trye- 
ście opuścił Czechy, dokąd jedaak wkrótce powró- 
cil juź jako namiestnik. Urząd ten piastował do 
r. 1870. Po upadka ministerstwa Hohenwazta Kel- 
lersperg miał złożyć nowy gabinet, lecz misya je- 
go niepowiodła Big, gdyż przeciwny był nedaniu 
jakichkolwiek swobód Galicyi. O. foąt sig tedy w za- 
cisza domowe, lecz niezadłago wybrany x wielsićj 
posiadłości styryjskićj do Rady państwa, należał 
tam do lewego Środka. Kellersperg wsządzia smy- 
mował stanowisko wybitne, ale nie dłago, gdyż zawsze 
w akuter swego nienlegiego charaktau doprawa- 
dzął do zerwania ze stroknikami. Bjł sianowczyła 
przeciwnikism ugody z Węgrami; zwalczał ją też 
wszelkiemi środkami. Gdy mu się to nie powiodło, 
usunął sig zaw z widowni politycznćj I w osta- 
tnich czasach wczle sig nawet nia pokazywał w Ix 
ble. Od dłaższego czasu był zrerzią ciężko chory, 
aż wreszcie Śmierć uwolniła go od cierpień. 

— Urzędowa Wiener Zig ogłasza wwans t. z. 
majowy w armii austryachiej. 


Kronika miejscowa i zagraniczne 
raków 24 kwietnia. 


Dziś o godzinie 10ej odprawił w kościele N. P. 
Maryi X. prałat Matzke w asystencyi członków ka- 
pituły nabożeństwo pontyfikalne, na którem znajdo- 
wały się władze rządowe, autonomiczne i sądowe, u- 
niwersytet, Akademia, generalicya i wojskowość wszel- |. 
kich stopni, straż ogniowa, cechy, weterani i niezli- 
czona publiczność. Kościół był literalnie przepełniony. 

Podczas nabożeństwa sklepy były zamknięte. Po 
nabożeństwie władza administracyjne, zakłady nau- 
kowe i t. d. składały w pałacn Spiskim w ręce de- 
legata starosty hr. Badeniego powinszowania z powodu 
uroczystości srebrnego wesela Ich Ces. Król. Mości. 

Wozoraj po godzinie 8-ej wieczorem odbył się 
capstrzyk z muzyka, którą rozpocząwszy przed odwą- 
chem hymnem austryackim, w pochodzie swym przez 
rynek i ulice miasta, oraz przed miesskaniem Arey- 
księstwa odgrywała rozmaite, a między niemi narodo- 
we kompozycye. Dziś również grała orkiestra woj- 
skowa o godzinie 6ej zrana pobudkę, obchocząc po- 
mimo niepogody rynek i ulice miasta. 

Szkoła realna była wczoraj oświetloną rzęsiście, a 
na frontowej ścianie między oknami 1go piętra jsśnia- 
ło praeżrocze, przedstawiające N. Państwa. Pod spo- 
dem dwuwiersz: 

Młodzież polska czerpiąć światło z Najjaśniejszych łaski , 

Prosi Stwórcg by na tron Wasz rozpościerał blaski. 

Seminaryum nauczycielskie męskie obchodziło również 
wczoraj bardzo uroczyście srebrae wesele N. Państwa. 
O godz. 8ej odbyło się nabożeństwo w kościele OO. 
Franciszkanów zakończone odśpiewaniem Tej Deum 
i hymnu ludu. Następnie zgromadzili się kandydaci 
i dzieci szkoły ćwiczeń w jednej Bali wykładowej, 
przybranej gustownie fostonami z gałązek drzew szpil- 
kowych, w której popiersie cesarskie przybrane było 
nie tylko zielenią, ale i purpurą. Rozpoczęto odśpie- 


nauczyciel p. ) 
nowaniu Cesarza—i na tem uroczystość się skończy- 
la. Prócz uczniów było obecnych wiele rodziców, zwła- 
szeza matek, oraz jak donosiliśmy, obecną była pani 
Delegatowa hr. Badeniowa z synkiem. 


nikanów udali się uczniowie gimnazyum 
sal wykładowych, ozdobnie przybranych, gdsie dyre- 
ktor. p. Stahlberger stósownie przemówił, a prof. 
Petelenx miał odczyt. Nakoniec muzyka wojskowa 
edegrała hymn i kilka innych utworów. Na wieczór, 
jekli pogoda sprzyjać będzie, gimnazynm przygotowuje 
illuminacyę z właściwem uroczystości przeźroczem. 
Dnie 24, 26 i 26 b. m. wolne są od nauki szkolnej. 


tnił świętość, promieniem słońca co ją ozłacz, za- |sonkom bez koni i obawia, i dla czego mordają 
stąpił aureolg. Wbrew słowom ne misceantur sacra | biednego Pomortanina, nis możemy wzbudzić w go- 
prófanis, pogodził sprzeczne wrażenia, przeciwsta- |bie dla nich sympatji. Rożglądamy sig przeto w 
wit katom i siepaczom patronkę ubogich, Świąto- | szczegółach wykonanych poprawnie, przyznajemy, 
bliwą księżnę, co przychodzi przeważyć szalę Spra-|że dsiewki mezurskie Bą hoże, zdrows, dziarskie, 
wiedliwości nozuciem miłosierdzia. Obraz ten spra-|ż6 malarz rozwitął tu inną strong swego taleniu 
wia głębokie wrażenie. Odpowiedaie wszędzić pro-|z tą Emmą pewnością pędzla, co w dwoch poprze 
porcyi postaci stojących na pierwszym panis i|dnich obrazach. 
w głębi sali. Cały ton obraza poważny, gięboki| Do najwyższego stopnia wsrusza nas i przejmuje 
i harmonijny. scena, jaką przedstawił p. Kozakiewicz. Nie potrze- 
Trzeci obraz Gersona z temi samemi zaletami|ba podpisu, objaśnienia, rozumiemy ją odreza, nie 
ooprawnej tschniki co dwa poprzednie, ma pozór | dla tego tylko, że za świeżej wydobyta przeszłeści, że 
fantastyczny a niedość zrozumiały. Dnie hoże dzie- | przypomina Sytuacje, jakie często sig powtarzały 
wczęta w Gilae dłonie pochwyciły jakiegoś obdar- | w ostatniam powstania, lecz dla tego także, Że ma- 
tego włószęgę, a jedna z nich zamierza się kamie- |larz opowiedział nam wyraźnie w jednej chwili cały 
niem roztrzeskać ma głowę. Podpis objaśnia, Że| dramat. W chacie włościańskiej sshronili sig po- 
ma to być Pomorzanin kchwycony przez Mazurki, | wstsńsy, zapewna rozbitki jakiegoś oddziała, pra- 
a więc, że trzeba Big cofnąć o jakie ośm przy-| wdopodobnie właśsiciela Bęsiedniego dworu, mote 
najmniej wieków i sięgnąć do zamiarschłej prze- | dziednice tej samej włości, bo towarzyszą im dwie 
szłości, gdy jeszcze Polski nie było, lecz plemiona | panie, z których jedna matka, & druga żona, bo 
słowiańskie toczyły między sobą boje, ża to ama-|otacza ich widoczna troskliwość i przywiąsanie tych 
zonki bajecznej naszej histozyj. P. Gerson poszedł | włościan, którsy ich w chacie ukrzli, Zamierzali 


tutaj Śladem zaanego malarza Luminais, który prze- |widoc'ri» ucieczkę, bo tłómok spakowany wynosi bliskioj 


niósł Bwój pędzel do pierwotnych dziejów Gallii i|parou.w.a uo drawi chaty, i już, już za chwilę 
podobne sceny na podaniach gminnych oparte lub | wśród ciemnej nocy przedzierać się badą przed po- 
wjtnute z hipotez obrał sobie za Bpecyalność. U|gonią Moszal. Promień nadziei błyska jsBicza w 
nas próbowano już poematów, dramatów i powie- |oku żony, kiedy matka w złowrogiem przeczucia 
ści przedhistorycznych, po raz pierwszy podobno | opuściła głowę. Lec: gdy parobczak otwarł drzwi 
widzimy obraz osnuty na takim temacie, o tylejchaty, uaasuje eio za progiom Bołdat rosyjski. Pier- 
niewdzięcznym, że jest z natury swojej gminnym i| wsta gospodyni spostrzega go i widocznie chce ża- 
niezrozamisłym. Nie wiedząc 0 co chodzi tym ama- |ałonić sobą i dziećmi wnętrza chaty. Siedzący na 


waniem hymnu; potem dyrektor p. Jabłoński miał 


przemowę, w której uwydatnił głównie to, co obecny 
monarcha zrobił dla państwa, porównawszy Stan obe- 
cny. z dawniejszym, a następnie co dobrego zrobił dla 
naszego kraju i jakiemi względami otacza nasz kraj. 
Wreszcie, gdy taka uroczystość w łonie każdej ro- 
dziny rozbudza uczucia czci ku tym, których ta uro 
czystość się tyczy, tem bardziej, gdy taką uroczystość 
obchodzi Monarcha, dla którego mamy nie mało po- 
wodów wdzięczności, zwłaszcza jeśli się stan nasg 
obecny porówna ze stanem naszych rodaków pod in- 
nem berłem żyjących. Zakończył swą przemowę ży- 
czeniem, aby doczekali złotego wesela i wezwaniem 
doj okrzyku: Niech) żyją! Potem dzieci)| z każdej 
klasy jedno, składały w krótkich słowach życze 


nia dla Najjaśniejszego Państwa, a kandydaci od- 


śpiewali przy towarzyszeniu musyki smyczkowej hymn 
błagalny o powodzenie dla Cesarstwa. Potem znów 
dzieci przy akompaniamencie skrzypców i fishar- 


monii odśpiewały krakowiaki okolicznościowe ,. uło- 


żone na ten cel przez jednego z nauczycieli. Starszy 
Żukowski miał następnie odczyt o pa- 


Wczoraj także po odprawionem uroczystem nabożeń - 


stwie w kościele OO. Franciszkanów obchodziła szkoła 
miejska w pałacu Biskupim uroczystość srebrnego 
wesela N. Państwa. W stosownie przybranej sali szkoł- 
nej ustawiono biust obojga Monarchów wśród zieleni 
i kwiatów. Dyr. p, Maciołowski w całogodzinnej 
przemowie wytłomaczył "młodzieży szkolnej znaczenie 
uroczystości, craz podał wiele szczegółów z życia N. 
Państwa i Ich rodziny. Uroczystość zakończono o godz. 


10'/, okrzykami na cześć Naj. Pary i odśpiewaniem 


hymnu ludowego. 


Dziś rano po nabożeństwie w kościele O0. Domi- 


Wczoraj wieczorem gmach szkoły kadetów na 


Łobzowie był oświetlony i spalono ognie sztnezne 
w pałacu tamtejszym. 


Dziś w teatrze przedstawienie uroczyste z powo- 


du obchodu srebrnego wesela Ich Ces. K. Mości. Jak 
nam donoszą wszystkie już bilety rozprzedane. Wie- 
czór illuminacya z inicyatywy mieszkańców, do któ- 
rej wszędzie czynią się przygotowania. We Lwowie 
było wczoraj także w teatrze przedstawienie uroczy- 
ste. Dziś jest obiad u Namiestnika. Illuminacył nie 
będzie a dzienniki lwowskie ogłaszają następujące pi” 
smo: W skutek licznyca zapytań stosowanych do pre- 
zydyum miasta Lwowa, widzę się spowodowanym u- 


praszać szanowną Redakcyę o ponowienie w dzisiej- 


szym numerze zawiadomienia, że „Rada miasta Liwo- 
wa idąc za wolą N. Pana, wyrażoną z okazyi powo- 


dzi, jaka zniszczyła miasto Szegedyn, uchwaliła za- 
niechać illuminacyi |miastaj z [powodu [obchodu uro- 
czystości zaślubin Naj. Państwa, natomiast wyasygno- 
wała z fanduszów miejskich kwotę 1000 złr. dla do- 
tkniętych powodzią mieszkańców Szegedyna*. 

Lwów d. 22 kwietnia 1879. ` a: 

Z poważaniem Madejski. 

— Dla dotkniętych powodzią w Szegedynie złożyła 
Filia e. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego banku 
hipotecznego w Krakowie 50 złr. 

— Na dotkniętych powodzią mieszkańców Szege- 
dynu, złożył p. Z.. 10 zir. z oświadczeniem, %9 nie 
mogąc wziąć udziału w dzisiejszej iluminacyi, ponie- 
waż okna jego mieszkania wychodzą na ogródek, 
przeto w ten sposób chce prsyczynić się do obchodu 
srebrnego wesela. 

— W skutek wzmianki naszej, że jutro cbchodzić 
będzie gimnazynm Śtej Anny uroczystość wesela 
srebrnego N. Państwa, donosi nam p. Stawarski, Że 
„tylko osoby zaproszone znajdą przystęp*, oraz ż6 
„przy |zaproszeniach pizedwszystkimi uwzględniono 
rodziców uczniów“. 

— Wezoraj umarła po krótkiej a ciężkiej choro- 
bie Marya Kremerówna, córka $. p. Karola Kre- 
mera a wnutzka senatora Kopfa, licząc lat 18. Cios 
ten pswszechnie szanowanej rodziny Kremerów ogól: 
ne budzi w mieście naszem współczucie. 

— Jak już donosiliśmy, odbędzie się jutro w sali 
redutowej ku uczozeniu uroczystości srebrnego wese- 
la Naj. Państwa, na korzyść dotkniętych powodzią 
w mieście Szegydynie wieczór muzykalny Towarzy- 
stwa muzycznego z współudziałem p. Jana Królikow- 
skiego, art teatrów warsz., a pod kierunkiem arty- 
Btycznym Stanisława Niedzielskiego. Program jest na- 
stępujący: 1) Trio © mol na skrzypce, wiolonczelę i 
fortepian, Mendelssohna. 2) „Pieśń wędrowców”, chór 
męski, Mendelssohna. 3) Deklamacya. 4) Arya z opo- 
ry „Faust“, na tenor z tow. skrzypeów, Gounoda. 
5) Duet na skrzyce i fortepian, Wieniawskich. 6) 
„Pustelniea*, „Pieśniarz* chóry na sopran, alt, te- 
nor i bas, Schumanna, 7) Kwartet Nr. 12 „Kaiser- 
qaartett* na 2 skrzypców, altówkę i wiolonczelę. 

— Wczoraj przez Szczakowę przejechał z Peters- 
burga do Wiednia hr. Szuwałow, ambasador rosyjski 
przy dworze londyńskim. 


łożu echronieni nie dostrzegają jeszcze żołnierza, 
ala zwać przeczusają niebezpiecań:two. Dzieciaki 
miejskia wdłigeznie ugrupowsne przejęta strachem. 
Niczego nio brak, aby uwidocznić chwilę grozy — 
tylko króliki, które ogryzsją Lśjie z kapusty, po- 
wiunyby uciekać do swych nor ma widok soldata. 
Całopak niosący tłomiok z determinacyą idzie na- 
trzód. Wida czuje, ża tu za chwilę sig rozstrzy- 
gnie, czy ta rodzina powstańców źdoła jaszcze u- 
ciec gdzieś ka granicy galicyjskiej, czy schwycona 
przez oddział kozaxów gogusną zostanie na Sybir, 
czy niebespieczóństwa (ax bliskiego uniknie, czy 
pójdsia na wygoane. 

Do tej tesóci wzdudzsjącej silno wrażenie, że 
dzejzcz przejmuja widza, dodajmy, iż całość obraz- 
ka wybornio malowane, że wnętrze chaty, pułap 
od komina, wszystkie zgoła atkceior7a WZorowo 
wykonane, 26 postawy naturalne a Greraatycenc, 
że rysunek poprawny. Ta chata włościnńjka łączy 
w sobie przymioty obrazka ludowego, hożej gospe - 
si, dziatwy wiejskiej, zgoła łączy tamat Sielski z 
tematem polityczaym, Bzłachecko-powstańszym, tet 
i srogiej rzeczywistości. 


(Dokończenie nastąpi). 
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~ Gazela Narodowa umieszcza dzik artykuł pod 

em: „Przewrotność Czasu”. My nań odpowiemy 

tylko dwoma słowy: „Poczciwość Gazety Naro- 
dowej !* 

— We Lwowie odbył się d. 23 b. m. w kościele 
00. Bernardynów ślub Dra Antoniego Sieradzkie- 
go s panną Maryą Ruszczyńską, córką urzędni- 
ka asekuracyi. Związek ten pobłogosławił X. kan. 
Hanzamann. 

— W dyecezyi tarnowskiej instytnował się kano- 
nicznie d. 19 lutego b. r. X. Piotr Przyborowski, do- 
tychczasowy katecheta przy szkole wydziałowej w Bo- 
chni na probostwo w Uszwi; X. Franciszek Karakul- 
ski d. 4 marca b. r. na kapelanię w Biesiadzach; X. 
Józef Komperda d. 28 marca na kapelanię w Kosza- 
rowy. Zmarli: X. Jan Baczyński, wikary w Lubniu 
d. 30 stycznia b. r.; X. Antoni Sapada pleban w Gro- 
mniku d. 17 marca b. r., administracyę tego benefi- 
cyam objął X. Piotr Lewandowski, były wikary w Tu- 
chowie. Konsystorz biskupi przeniósł wikarych : X. Jó: 
zefa Bylicę z Bolesławia do Biały; X. Józefa Mertą 
z Biały do Rychwałdu; X. Bronisława Niklewicza 
s Rabki do Milówki; X. Jana Leję z Jabkowiec do 
Szaflar; X. Karola Szałaśnego z Łączek do Zakli: 
czyna ad Dunajec; X. Jana Adamowskiego z Chorze- 
lowa do Lubna; X. Wojciecha Dudzińskiego z No- 
wegotargu do Rabki; X. Jana Bieniaka z Rzegocina 
do Nowegotargu; X. Tadensza Chwaliboga z Kent do 
Spytkowice ad Zator; X. Antoniego Klimka z Spyt- 


/kowio do Kent; X. Wojciecha Lipkę z Ślemienia do 


Makowa; X. Karola Maja z CGawłuszowie do Sle- 
mienia; X. Wojciecha Sutka z Borowy do Jabkowic; 
X. Franciszka Kamskiego z Zdarca do Omolasia; X. 
Jana Curyłłę z Szczepanowa do Gawłuszowie; X. Sta- 
nisława Gajewskiego z Jordanowa do Szczepanowa; 
X. Józefa Bryjskiego z Wietrzychowie do Podgór- 
skiej Woli; X. Antoniego Kudasika z Wadowic do 
Jordanowa. 

— W Warszawie umarł były prefekt szkół, kano- 
mik honorowy X. Józef Lipiński, przeżywszy lat 80. 


„Majątek swój, wynoszący 18,000 rubli, zapisał X, Li- 


piński na rozmaite cele dobroczynne. 

Wiadomości policyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Michała i Franciszkę, małżonków, Szczer- 
bińskich, tudzież Michała Mularza, służąeych, którzy 
za podrobionemi kartkami wyłudzili podstępnie, ja- 
koby dla swych służbodawców w sklepach tutejszych 
towary i kosztowności aa 500 złr. Część kosztowno- 
ści już zastawili, a resztę tychże i towary znaleziono 
ukryte w piwnicy; Jana Miszczyńskiego za pobicie 
i zranienie paru osób, orsz stłuczenie szyb w oknie 
trafiki na Kazimierzu w stanie pijanym ; Wincentego 
Łyko za gwał publiczny; za pijaństwo dwie osoby. 

TEATER. Teatr paré. We żzwart. d. 24: Na uro- 
czystość srebrnego wesela Ich o. k. Ap. Mości przed- 
stawienie ze współudziałem Jana Królikowskie- 
go art. teatr. warsz. Komedya w 1 akcie z francu- 
skiego P. J. de Premaray Doktor Robin; komedya 
w 1 akcie wierszem przez Al. hr. Fredrę (ojca) Pan 
Benet; obrazek ludowy w jednym akcie ze śpiewa- 
mi W. L. Anczyca Chłopi arystokraci. Zakończy ta- 
niec narodowy, poczem przy odgłosie hymnu narodo- 
wego ukażą się biusta Ich Ces. Kr. Mości a wokoło obraz 
słożony ze wszystkich osób wchodzących w skład 
Teatru krakowskiego. — Początek o g. 7ej. 

— Dnia 23 kwietnia pochmurno, ehwilami drobny, 
wieczorem i w nocy obfitszy deszcz; termometr od 7:0 
doszedł do 15'4 ©. Barometr z małym ruchem ; rano 
o godz. Gej dnia 24 kwietnia stan jego był 731'8 mil, 
termometru 8'00. Wiatr półnoeny. 

— W piątek d. 25 kwiet. : S. Marką ewan. 


Wiadomości bibllografiezne. 


— Nr. 8 Dwutygodnika Naukowego zawiera: Teo- 
rya wpływów kultury feniokiej (o. d.); Notatki lin- 
gwistyosne przez L. Szozerbowioza-Wieczora; Histo- 
rya i systemat jęsyków Semickich Renana itd, I. Ra- 
dlińskiego ; Wiadomości. 


rzemysł i handel. 


Księgosusz. 


Od 8-go do 15 kwietnia r. b. ustał księgosusz 
w Lubaczowiejw powiecie Cieszanowskim ; w Odpory- 
Bzowie w powiecie Dąbrowskim ; Sokołowie w powie- 
cie Kolbuszowikim ; w Rzędzianowicach powiecie Mie- 
leckim ; w Nisku, Ulanonie, Walce łętowskiej w po- 
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wiecie Niskim; J 
Kolbuszowskim. Oprócz tego panuje zaraza ta josz- 
cze w Radgoszczy, w Dąbrowie, w Dąbrowicy w po- 
wiecie Dąbrowskim; w Drikowou, Walce Bokołow- 
skiej, Górni w powiecie Kolbuszowskim, w Żarowon 
powiecie Mieleckim; w Łętowni, Jacie, Kamieniu, 
Glinience powietie Niskim; w Zielonej, Iwanówce w 
powiecie Skałackim ; w Kosocicach w powiecie Wis- 
lickim i w zakładzie kontumacyjnym w Hasiatynie. 

Od czasu pojawienia Bię zarazy w kraju t. j. od 
10, stycznia do 15 kwietnia 1879 z ogólnej liczby 
bydła rcgatego w tych miejscowościach 40.723 sztuk 
w 212 zagrodach padło 318, ubito zaś 1180 cho- 
rych i 1101 podejrzanych o zarazę. 

Ogólna strata wynosi zatem 26661 sztuk. 


Wiedeń 23 kwietnia. 


A $kowitia. — Wa samem (argowieka trans- 
akcye ustawicznie odbywają się bez ożywienia i nie 
przechodzą skromnych rozmiarów; cena ta sama 28'50. 
Pasz, 22 kwietnia — ———— słr— Wroołnm 
22go kwietn.: na kwiec. 48°70 mark. płacono; — ma 
ozerwiec-lipiec 48'70— mark, płacono. — Baese 
sim, 22pgo kwietnia: w miojneu 50'50 mark., ne 
wiosną 50'60 mark., na czerwiee-lipiec 51'60 mark. 
~~ Barliim, 2250 kwiet.: w miejson 5080, mrk., 
aa kw.-maj 51'20 mark., — mn maj-czerwiec 51:20 
ark., ma sierpień wrześ. 53:60 mark, — Paryk, 
22po kwietnia: ma tem miesiąca 55— frank., ma maj 
5525 fek, maj-sierpień 56-— frk, na wrzekień-gru- 
dzień 56°50 frk. 

Klafów. — Wiedeń, 23go kwiet: na B0 kiio 
s oom u dworca 9'25— zł, 'Uryeat, Z2go kwie- 
tnia sa 100 kilo bos ofa 12:20 si. —Brema, 22g0 
kwiet. za 50 kilo 8'95 mark. — Hamburg, 22go 
kwiet.: w nalej 9'—— mark., ma kwiecień 8*—— 
sark., ma sierp.-grudzień 9'40 mark, — Antwer 
pia, 22go kwietnia sa 100 kilo 22'/, frask, — N o- 
wy Jork, 22go kwietnia za gatong (=2, kiio)— 
9-— ot. pap, — w Filadel8Si 87, ot. pap. 


Dspessi igrala 


Paryż 23 kwietnia. Według République fran- 
çaise Aleko basza, który dziś wyjechał z Paryża, 
kładł nacisk na swoje pochodzenie bułgarskie i o- 
świadczył, że przyjąłby tron bułgarski, gdyby ma 
go ofiarowano. 

Londyn 22 kwietnia. W Izbio niższej przy- 
ięto oklaskami odczytanie depesz o zwycięstwie. 
Northcote na zapytanie Fawcetta odpowiedział, 
że Lytton telegrefował d. 3 b. m., iż nie przed- 
sięweźmie marszu na Kabul bes upoważnienia. 
Atoli posunięcie się frontu naprzód będzie prawdo- 
podobnie konietznem, aby wywrzeć wpływ na ukła- 
dy. Zajęcie Gandanska nastąpiło prawdopodobnie 
ze względów nenitarnych; Cavagnari znajduje się 
obecnie w Gandanaku, gdzie trwa ciągla między 
nim a Jakóbem chansm wymiana nuncyj. Sżczegó- 
łów rokowań podać nie moża. 

Londym 23go kwietnia. Standard dowiaduje 
się, że rząd wysyła dalsze posiłsi 1200 ludzi do 
Przylądka Dobrej Nadziei. . 

Londyn 23 kwietnia. London-Gasette donosi 
o nominacyi Goulda ministrem rezydentem przy 
dworze serbskim. 

Madryt 22 kwietnis. Liberalno-konserwatywni 
zwyciężyli w Madrycie, Baroellonie, Sewilli i w pro- 
wincyach baskijskich. Rząd mieć będzie 300, opo- 
zycya około 120 głosór. 


Gazeta Lwowska podaje dziś urzędowy tekst 
odpowiedżi N. Pana do deputacyj polskich. Na 


zum» |adres i życzenia Wydziału krajowego odpo- 


wiedział Cesarz co nastgpuje: ; A 
„Z zadowoleniem przyjmuję zapewnienia nie- 
zmiennej lojalności i życzenia, które składacie Mnie 
i Cesarzowej w imieniu Mojego wiernego Królestwa 
Galicyi. Kraj Wasz nigdy wyprzedzić się nie daje, 
gdy chodzi o żywe objawy prsywiązania do Mnie 
i Domu Mojego. Bądźcie przekonani, że nigdy nie 
spuszczam z oka dobra Waszego kraju, i że na je- 
go chwalebne starania o rozwój materyalny i du- 
chowy, oraż na zawsze pożyteczną działalność re- 


wybnchł. zaś w Mazurach w powiecie 


prezentacyi krajowej w tym dachu spoglądam z haj- 
żywszem zajęciem. Zawieźcież do kraju to zape- 
wnienie i wyraz Mojej szczególnej życzliwości oraz 
przyjmcie ponowny wyraz Mojego ssrdecznego po- 
dziękowania.* Ę 

Na adres i życzenia deputacyi m. Lwowa N. Pan 
odpowiedział: 5 

„Cieszy Maie, że w dniu tym otrzymuję powin- 
szowania i hołd od reprezentacyi stołecznego mia- 
sta Lwowa, które przy każdej sposobności składało 
Mi dowody przywiązania i wierności. Wyreźcie za 
to całej ludności w Mojem i Cesarzowej imienin 
azczere podziękowanie. Miasto Lwów pewnem być 
może Mojej ciągłej troskliwości o jego dobro i sku- 
teczny rozwój oraz Mojej monarszej życzliwości. * 

O ipowiedź Cssarza na adres i Życzenia deputacyi 
m. Krakowa: 

„Życzenia, które złożyliście Mnie i Casarżowej 
w imieniu reprezentacyi miasta Krakowa oraz za- 
pewnienia wiernego przywiązania do Maia i Domu 
Mojego sprawiają Mi zadowolenie. Za ten objaw 
uczuć lojalnych wyraźcie całej ludności Waszego 
pięknego i starożytnego grodu Moje szczera po- 
dziękowanie i bądźcie pewni, ża wzrost Krakowa 
serdecznie Maie cieszy i że w Eercu żywię najlepsze 
życzenia dla dalszego rozwoju miasta.“ 

Przewodniczący deputacji polskiej szlachty hr. 
Kannie Krasicki tak przemówił do N. Pań- 
stwa : ' 

„W dniu tak uroczystym, gdy wszystkie ludy 
monarchii hołd składają u tronu, także i szlachta 
pelska, żyjąca pod łagodnem berłem Waszej Ce- 
śarskiej i Królewskiej Apostolskiej Mości, składa 
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wierności, przywiązania i uległości. Tem głębiej 
czujemy potrzebą wynurzenia tych uczuć, ils że 
kraj nasz zawdzięcza możność narodowego rozwoju 
sprawiedliwości, miłości, życzliwości i łasce Wasżej 
Cesarskiej Mości. * 

Po tej przemowie hr. Krasicki wzniósł po pol- 
sku okrzyk: „Najmiłościwsi Państwo niech żyją!“ 
, Odpowiedź N. Pana na przemówienie hr. Kra- 
sickiego znajdą czytelnicy w ostatnich depeszach.” 

Po przyjęciu u N. Państwa część deputacyi (0- 
koło 20 członków) udała sig do J. C. W. Arcy- 
„księcia Karola Ludwika. 


s Umieszcramy powyżej przemówienie naszych 
dóputacyj oraz odpowiedzi Najj. Pana. Pićrwaze 
wyrażają te uczucia, których staliśmy sig wczoraj 
wyrazem, drugie te, do których przywykliśmy ze 
strony Monarchy, na które zawsze liczyć możemy 
i licsymy. - Wiązanka tych przemówień, to jakby 
uosobienie Ścisłych źwiązków łączących kraj nasz 
z dynastyą i cesarzem o tyla Silniejszych, że ze- 
spalsjących ‘nietylko dobrze zrozumiane wspólne 
interesa, ale także przekonania i niekłamane uczu- 


(cia. Nie możemy też pominąć, że słowa Najj. Pana 


powiedziane do burmistrza naszego miasta trafily 
wprost do.Ssro krakowian i wzięte zostały jako 
dowód niezmiennej dla starego grodu naszego łaska- 
wości monarszej, na którą on zasługaje i zasługi- 
wać będzie nadal, 

Izba deputowanych obradowała wczoraj dalej nad 
budżetem; załatwiono budżet ministerstwa skarbu 
i rozpoczęto dyskusyę nad budżetem ministerstwa 
handla. Ważniejszem atoli od rozpraw wczorajszych 
budżetowych jest fakt, iż bez rozpraw uchwalono 
prowizoryum budżetowe do końca maja r. b. 

Polityka zagraniczna zeszła zupełnie na drugi 
plan, wszyscy i wszystko zajęte dziś jubileuszem 
ożsarskim. Wiadomości o nim zajęły tak całe dzien- 
niki że s zagranicznych doniesień podajemy tylko 
najważniejsze. Do tych należy przedawizystkiem 
podpisanie konwencyi austryacko-tureckićj, o któ- 
rem doniósł wczoraj t:lagram stambulski. A więc 
nsraBzcie po dziewięciu miesiącch konwencya przy- 
szła na Świat. Hr. Zichy prwywozi ją z Sobą do 
Wiednia. Wedłsg National Ztg podpisanie jéj mia- 
ło ostatecznie zdecydować oświadczenie ambasa- 
dora, że Austrya nie myśli bynajsanićj obsadzić 
Macedonii, jak to głosiły nawet pewne za półu- 
rzędowe uchodzące dzienniki. Okupacya Nowego 
Bazaru nastąpi dopiero późnem latem, gdyż wody 
popsały teraz ogromnie wszystkie drogi. 

Na zarnaczenie zasługuje także pewien zwrot, 
jaki co raz wyreźnićj objawia sig w dyplomacyi 
rosyjskićj. Zdaja się, że znów w ostatnićj chwili 
Rosya podnosi myśli przeciwne traktatowi bsrliń- 
skiemu i chciałaby pozostać w Rumelii i Bułgaryi 
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sierpnia, Takie przynajmnićj nadchodzą 
wiadomości z Londynu a misya hr. Szawałowa do 
Wiednia ma sig do tego odnosić. 


Ostatnie telegramy „Czasu,“ 


Wiedeń 24 kwietnia. Jaż wczoraj wieczór całe 
miasto było wspaniale przybrane girlandami z kwia- 
tów i wieńcami, wszędzie powiewają chorągwie o 
barwach austrysokich i bawarskich; zwłaszcza ulice 
po których ma iść pochód uroczysty, przedstawiają 
wspaniały widok, ruch na ulicach niezwykły, a około 
Burgu tak wielkie tłamy ludu, że ulice sąsiednie 
musiały być zamknięte, aby dojazd ha wieczór dwor- 
ski był możebnym. Największe atoli tłamy zebrały 
się podozas capstrzyka wojskowego. Z miast głów- 
nyoh i innych na prowineyi donoszą O ogromnej 
liczbie objawów patryotycznych, aktów dobroczyn- 
nych, uroczystości szkolnych itp. — Dzisiejsza urzę- 
dowa Wiener Zeitung ogłasza akt łaski mónarszej 
dla 377 skazańców, między któremi dla 48 skaza- 
nych?zą obrazę majestatu lub obrazę członków do- 
mu cesarskiego, na mocy którego to aktu, osobom 
tym została całkowiciej lub częściowo kara odpusz- 
czoną. Tenże dziennik ogłasza dalej liczne dekora- 
cye, które NPan nadał z powodu ukończenia budo- 
wy kościoła Votivktrche; między innymi otrzymał 
architekt i radzca budownictwa Ferstel order ke- 
rony żelaznej II klasy. — Hr. Szuwałow przybył 
wczoraj po południu o godz. 4-tej; na dworcu Ko- 
lei przyjmował go ambasador rosyjski. 

Wiedeń 2470 kwietnia. Wczorajszy wieczór 
dworski, ha który rozesłano 3500 zaproszeń, wy- 
padł świetnie; wszyscy członkowie domu cesarskie- 
go wzięli w nim udział — Dzienniki wiedeńskie, 
które wytzły po większej części w ozdobnych wy- 
daniach, przynoszą pełne zapału artykuły, kładąc 
najwięcej nacisk na to, Że uroczystość dzisiejsza 
nie jest tylko świętem narodowem, lecz prawdziwą 
uroczystością państwa. Deutsche Ztg zapatruje się 
wobec rozwoju, jaki sztuki i rzemiosła pod pano- 
waniem Cesarza przybrały, z pełną nadzieją i uf- 
ności na przyszłość. N. fr. Presse widzi w wier- 
ności dla dynastyi, która sig wszędzie w tak sil- 
nych oznakach objawia, główną podstawą żywotno- 
ści ustroju państwowego Anuttryi. Presse mówi: Nie 
tylko starodawna wierność i sposób myślenia czyni 
uroczystość Cesarsko rodzinną dniem radości dla 
ludów Anstryi; ich hołdy dotyczą najosóbiściej dzieł 
i zalet cesarskiej pary jubileuszowej. Crczą one do- 
mowa cnoty jako oddawna na tronie Habsburgów 
zwyczajne, składają pełni ufaości losy swojej .ojczy- 
zny w ręce Cesarza, który z Światłą przezornością, 
niezńchwianą wytrwałością, heroiczną” wiernością 
dla obowiązku i zaparciem się siebie, ` państwo 
z wszelkiego rodzaju burz ocalił i na‘ silniejszych 
oparł podstawach. Fremdenblatt wielbi mądrość, 
łaskawość , sprawiedliwość Monarchy, który pro- 
blemata państwowe miate za nierozwigzalne; rote 
wiącał w sposób pozwslająsy nam wesoło spoglą- 
dać w przyszłość. Morgenpost pisze: Stary Wiedeń 
pod berłem pary cesarskiej odmłodnisł wspaniale 
ï czarodziejsko. Radość ludów dowodzi, że star 
pełna chwały monarchia, stara Austrya Habsbur- 
gów, z gruzów średniowiecznych drugą młodością 
rozkwita. dO 

Wiedeń 24 kwietnia. Kardyńał Kutsóhker 
dopełnił dsiś rano według. ceremoniału poświęcenia 
kościoła Wotivirche. W południe odprawioną zó- 
stała pierwsza Masa św. na której obecni byli 
oboje Cesarstwo, członkowie domu cesarskiego i 
wszystkie znakomitości. NPaństwa i Następcę tronu 
za przybyciem do kościoła i przy odjeździe witały 
niezliczone i pełne zapału ckrzyki. > o 

Wiedeń 24 kwietnia (urzędowa). Na życzenia 
deputacyi szlachty galicyjskiej odpowiedział 
Cesarz: Z przyjemnością przyjmuję ponowne zape- 
wnienia wierności i przychylności, jakich mi szlachta 
galicyjska niejednokrotnie dała dowody. Cieszę się, iż 
mozę przy tej sposobności wypowiedzieć, że szlachta 
Galicyi zachowała wiernie piękne tradycye swych 
przodków: przywiązanie do dynastyi, żywy udział 
w życiu publicznem i zawsze gotową ofiarność dla 
dobra powszechnego. Dziękuję Panom za ten nowy 
objaw Waszych lojalnych uczuć i xa życzenia, któ- 
re przynieśliście Mnie i Cesarzowej, a zarazem za- 
pewniam Was o trwałej Mej łasce. 

Wiedeń 24 kwietnia (urzęd.). Na przemowę 


deputacyj Isb handlowych odpowiedział Cesarz: 
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Życzenia jaki wyrasiliście mi w imienia uastrynć 
ckich Izb handlowych i przemysłowych, sprawiły 
mi zadowolenie. Dostarczają one mi nowego dowodu 
wiernego przywiązania do mnie i mego domu i du- 
cha patryotycznego, jaki zabiegliwe i zachowawcze 
mieszczaństwo zawsze Świetnie ożywiał. Handel i 
przemysł Austryi mogą z dumą spoglądać na sta- 
nowisko nakazuje poszanowanie jakie sobie posto- 
pem i wytrwałością zdobyły i nawet w trudnych 
okolicznościach zachowały. Oby się jedaomyślnemu 
współdziałania wielkiego i drobnego przemysłu po- 
wiodło doprowadzić do spełnienia nadzieje i życzenia 
jakieście Mi wyrazili, a które Bą takża i Mojemi. 
Przyjmijcie serdeczne podziękowanie odemnie i od 
Cesarzowej i bądźcie pewni mojej trwałej życzli- 
WOŚCi. 

Bośniackiej deputacyi odpowiedział Cz8arz : Z pray- 
jemnością widzę znów tutaj wysłańców Bośni i dzię- 
kujemy Panom ża Życzenia, które Nam z powodu 
tej radosnej uroczystości redzinnej składacie. Prze- 
xonany o ich szczerości, widzę w nich pocisszsjący 
dowód, że lud bośniacki uznaje i umie osgnić aj- 
cowskie zamiary, jakie dla jego dobra żywię. Mam 
nadzieję że z pomocą Boig bgdg mógł krajowi wa- 
sztm1 zapewnić trwały pokój i położyć silną pod- 
stawg szczęśliwej przyszłości i płodnego rozwoju 
Bośni. Liczę atoli przytem także na gorliwą pomoc 
ludności, której Ja i Ossarzawa z całego serca £y- 
czliwymi pozostajemy. ; ; 

Buda-Peszt 24 kwietnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza amnestyg cesaraką rozciągającg Fig do 212 
skazanych. ARS 

Rzym 23 kwietnia. Avvenire d'Italia pisząc 0 
programie Garibaldego, jaki tenże rozwinął na 
rgromadzeniu stronnictwa demokratycznego, mówi” 
Italia irredente jest więcej kłopotem wewnętrznym 
dla Włoch, niż niebezpieczeństwem międzynarodo- 
wem. Agitacya ta zniszczyłaby jedność Włoch, po- 
nieważ Sprawcy jej Eą republikanami. Ministerstwo 
dość jest silnem, aby przeszkodzić wszelkiemu uśl- 
łowaniu, któreby chciało narazić Włochy na ma- 
bezpieczne przygody. Włochy oparły się wszelkim 
pokusom, aby sig w sprawie wschodniej odłączyć 
od Europy i podczas ostatnich rokowań co do Ri- 
melii wschodaiej stanęły silnie na stanowisku euro- - 
pejskiem; a jeśli w porozamieniu z Faropą oparły 
sig przewadze rosyjskiej na półwyspie ba kańskim, 
oddały większą usłagę swym interesom, niź gdyby 
sig były starały z pomocą Rosyi rozszórzyć Bwe 
granice północne. Polityka włoska robi sig W pa- 
łacu ministerstwa spraw zagranicznych 8 nie na 
ulicy i w klubach; mamy nadzieję, że Włochy i 
Austrya nie raz jeszcze pójdą ręka w rękę. | 
- Petersburg 23 kwietnia. Hr. Szuwałow 
odjechał do Wiednia. Przedstawi się tam Cesarzo- 
wi i jeszcze raz powtórzy Życzenia Cara, która 
przesłane już zostały na właściwej drodze. Z Wie-. 
dnia udaje się hr. Szuwałow na posadę Ewą do 
Londynu. Jak donosi Now. Wremia senat do SĄ- 
dzenia Sołowiewa jest już utworzony; składa 9 
z Sześciu członków pod przewodnictwem WKsięcia, 
Konstantego Mikołajewicza. 

Konstantynopol 23 kwietnia. Pięć batalio- 
nów odejdzie ztąd we czwartek do Nowego Bazaru, 
Dwóch komendantów wojsk tureckich w Adryano=' 
polu zrzekło się swej posady w skutek doznanych: 
ze strony Bułgarów obelg, kłóre pozostały nie uka- - 
rane. Porta wystosuje notę do reprezentantów mo=' 
carstw, w której doniesiefim o wychodźtwie do Ru- 
melii Bułgarów, zamieszkałych w Turoyi. , 
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zastawione w czasie od 1 Grudnia 1877 do 30 Kwietnia 1878 włącznie , jak również ` 
ubranie, bielizna i towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia j 
wychodzą SPH w polskim przekładzie 
K. Przyborowskiego. 


podaje do powszechnej wiadomości w myśl paragrafu 11 statutu gradowego |1 Czerwca 1878 r. do d. 31 Października 1878 n. włącznie — z powodu niowykupienia Ć.., 
Przedpłata na bat dzieło w 2 tomach, aż 


w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do $. 22 statutu, w dniu « © 
do ukońvzenia druku wynosi 6 złr, | 


5 Maja 1879 r. i dni następnych o godz. 9'/, przed południem ma 
KSIĘGARNIA POLSKA 


wykaz najwyźszych cen rogu ulicy $. Rocha naprzeciw jatek pod 1. 468, w drodze 
A . D. Bartoszewicza 


publicznój licytacyi najwięcój dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną. 
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter- 
| ki Bi. Biernackiego 
B WE LWOWIE. _(951-3-4) 


Bo e : | AREA 1 } ku- | 
po jakich w Galicyi, w W. Ks. Krakowskiem, w W. Ks, Bukowińskiem i na Szląsku |pnom lub odnemionica smocza 1879 roku wiemnio pospiesaiy Sga 


w pojedynczych powiatach, wszelkie rodzaje ziemiopłodów do ubezpieczenia od R R | q. 


|. KSIĘGARNI k gradobicia w r. 1879 przyjmowane będą. 
a. Gobethnera i Spółki |—7 | | 


„ PBiała Kolbuszowa, Pilzno ; į Brzozów, Krosno Bohorodezany, Kamionka-st, Stanisławó 
w Krakowie tj łoshnia je Koakówei E [SEED TET "RATS © | Bóbrka, © Kołomyja, Tarnopol, || W Zakładzie miejscowym wód alkałiczno-słonych Ak wa 
ian następujące dziełka na główny skład: 3 Brzesko, neoa Tarnów, E i Dobromil, Lwów, Sanok, a aa AM „tłumacz, rczpocznie się pora kąpielowa j d 
färzeszowice jako zakład lekarsko-zdrojowy || Ś | -Chrzanów Myślenice "Tarnobrzeg S| Dolina, Łańcut, Stare Miasto, | $ | Brzeż P dhai o. Zał szyki, DA ; 
Taen a Ti oe, REI POZ 5 Dąbrowa, k lea ; Wadowice, z) Drohobycz, Mościska, Stryj, ; Fi ucząc, Pany, Torak, | Zskł.d BCE" igo masie buł R. kalosthasz sdarafórh (8 
Banialka Jabilenszu nadkiczo z 6 św.il8 orlice owy Sącz, ‘Wieliczka, e | Gródek, , Przemyśl, Turk zortków, ohatyn, oczów, akład posiada 20 łarienek i przeszło 200 poZoi mieszkalnych z komfortem u- Lg 
| Leona XABI. Wr ISM, 10cat|| © Grybów, Nad Targ, „Żywiec, |?| Jarosław, Ria" Żółkiew, A Horenenka, skalat, i Keigstwo ||rządzonych. $ , 
alt Tamany „e erbio Eryn” na zecen_ || e i Jasło, Nisko, Szlązk. |B | Jaworów, Rzeszów, Żydaczów, | | Kałusz, N 3 etenee, ila t adi PSE jeh esi pki, apteka, Ba i sta- 
BSD » ANA t|| gba cya te!egiaficzne, tudzież skład wód mineralnych krajowych i zagranicznych 84 w miej- 
pos X. Jana Biemienskiego. e Pai sai 1 Kasia dale, TEE a BE aa : Waza 105 (bea 1 akasi |20. Także sól jodowa miejscowa i o) dzień Świeża żentja są do nabycia. 
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Wa i Ak Y stę spy ? Pszenica goa ; ch A ć | Pszenica ozima . > 1e $ Pszenica ozima . 7 D ? | ze akładema w domu p. Ksawe- 
y . ara . jara .| 9 
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_ wym i w czapce czarnej uniformowej. (1103) |. wies . NE 100 Owies . . . 6/1 3 Owies . . » .| 56|100| 3 pierwsze piętro w dzi:dzińcu powodu Mia P. Fe 
| > Hronika. PERENA 1 140 3 Hreczka . . 79|140| 4 Hreczka . . «f 79|140| 4 oi TR ai PET MORO Bliższej wiadomości udziela stróż 
aa; ukurudza . .| 95|170 Kukurudza |. 95 |170| '5 Kukurudza „ „| 95|170| 5 NYCA Modell 1 roboty BUKIEN CAMEKICH ia 
Grający w loteryę ||10 | Proso . . : :|i00|180| 5 Proso . . . .|100|180| 5 Proso . . . .|100|180| 5 o połowę tańste. (1034 2 3) | kamieniczny. (181-16-) 
mogą na wszystkie istniejące loterye otrzymać o-|| 11 | Groch . Ó 100/180 7 Groch ... . .]100/180| 6: | Groch . A 100 |180| 5 
= re T eA wa kolek podli 2 Ra s EES 100 180| 6 Bób . . . . {100/180 6 Bób. 100/180| 5 
i RA “fA asola . - 00/180 8 Fasola . . . .|100/180) 7 Fasola . . . .|100/180| 6 
asi ENA EE h exirakt awy- i 14 | Soczewicza . .|100|180| 6 Soczewiecza . .|100|180| 6 Soczewicza . .|100/180| 5 
A „Blższą wiadomość otrzymać możan za nade || 15 | Wyka . . . .|100|180| 5 Wyka . . . .|100|180| 4 Wyka . . . .|100/180| 4 


głaniem dokładnego (nie anomine) adresu z.dołą-|| 16 | Tymotka . . .|. 67/1201 14 


dzeniem marki listowej na odpowiedź pod adresem: i 
»Głlick suf 4/90 poste restunie Hauptpost I1: |ponicz PADA 100 180) 41 


BA iem.ś Od $ 18 biały . „| 100/180 53 
k Wien AO RR gratis natychmiast 1 Rzepak zimowy .| 84 |150| 12 


20). „ . letni. .| 84|150| 10 


SAM w il 21 Lnianka . . 84|150| 9 
ik A l PAD (WI MI 22 | Konopie przędz. D6|100| 15 
BA. W 18 ) Nasienie konop. | 67/120| 7 


Konstantego Wiszniewskiego | ||-25 | Nasienie miano :| 54 |150| 10 


w Krakowie przy ulicy Floryaóskić || 27 | pak. | | : .| 56100) 1 


wtrzymiała wipke 28 f Kminek . . .| 5611001 16 
y Y gd || || 29 | Anyż rosyjski .| 56|100]. 21 
_WOGY m tera M6 30 | p paski . <| 56|100| 16 
E tak krajowe jakotek ZAGrANICNO 3 artofle .-. „| lkorzeej 1 
1 sprzedaje takowe Ayala! DA. 


pojedynczo. 54 (1004 2- BĘ" Wolno Jest podawaó do nbezpieczenia aj niższe od wyżej oznaczonych; oon wyższych Dyrckcya do||| ai Ą acz | Roa A A I aaa 
: IGE WARE | gradobicia: wynagrodzonie:nósilonon będzio wedls oen ubezpieczonych, a nie wedle con targowych, | I! BAZAR DOBROCZYNNY 4 
Dr Włodzimierz Skowrtński H. Wodzicki. ME. Łępkowski. H. Mieszkowski. 
_ akuszor, lekarz dzieci i kobiet, 
= dom Wyo Steblika, blisko kolei 


osiadł w Tarnowie, mieszka 
w Krakowie 


przy ulicy Ogrodniczej pod Nr. 

281 na dole. (1048-4-10) 

| Hiestaurącya, iśawiar- 
mia z całem urządzeniem i bi- 


subjekta lardem oraz Sklep razem lub 


uzdolnionego i doświadczonego w swym za>| 
wodzie, oraz ucznia zamiejscewe- z osobna każdego czasu do wy- 
najęcia. Wiadomość u właści- 


ge, w wieku lat 14 z ukońszona lszą lub| 
ciela interesu. (1021-3 3) 


Tymotka . . .| 67|120)| 13 
Konicz czerwony | 100 | 180 | 38 

„ , biały. .|100|180| 47 
| Rzepak zimowy.. | 84|150| 10 

„ letni. -.| 84|150| 9 
Lnianka . . 84|150| 8 
Konopie przędz. 56 |100| 15 
Nasienie konop. | 67120) 6 
Len przędziwo .| 56/100| 17 
Nasienie lniane .| 84/150| 9 
Chmiel . . . .| 56|100| 60 
Mak... . . .| 56/100|-15 
Kminek: . . .| 56|100| 16 
Anyż rosyjski .| 56|100| 18 

„ płaski . .| 56/100| 16 
Kartofle . . .| lkorzec| '1 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FKCAMP 
we FRANOYI 
A wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu- 
. „dzający apetyt 
JEDEN Z HAJLEPSZYCH LIKIEROW. 

Wymagać, aby etykieta kwadratowa he się NA BPO- AL „m0 ae 
dzio butelki z własnorgoz, podpisem głównie dyrygującego. 

BÉNÉDICTE | Skład główny w Fecarap we Francyi. Agencya gł. 

_ iw Paryżu, Boulevard, Haussamann 76. Dostać mo- 

| ną w Krakowie w cukierni p. Lipińskiego i w skła- 

4 dzie pp. Hawełki i Moszyńskiepo; w Wiedniu agencya 

arczi glówna u pp. J. G. Wehle et Cie, 1., Esslinggasse 8; 
w Stanisławowie u u ka Słochbte aptek. (215-24-) 
zacz sr ęoe SE I PUK EWA RZE E EEE EEEN EEE S 


Tymotka . . .| 671120] -13 
Konicz czerwony | 100 | 180 | 38 

š biały. .|100|180| 46 
Rzepak zimowy . | 84|150| 10 

„ letni. .| 84/150| 9 
Lnianka . . 84|150| 8 
Konopie przędz. 56 | 100| 15 
Nasienie konop. | 67|120| 5 
Len przędziwo .| 56|100| 15 
Nasienie lniane .| 84/150| 8 
Chmiel. . . .| 56|100/| 57 
Mak. . . . .| 56|100| 15 


Anyż rosyjski „| 56|100| 18 | 


ZEE l 


„ płaski . .| 56|100| 16 
Kartofle . . .|lkorzec|j 1 


SERS EE kH R RLE REE EELE EEE] 
e E JE T A E EE 


Celem przyczynienia sig o ile mek ulżenia nędzy biednych pozostałych rodzin po powołanych 
q do wojska, postanowil zarząd 


pierwszej wiedeńskiej fabryki bielizny 


w Wiedniu KMólinerhofgasse 4, 


zatrudnić znaczną liczbę robotnie tych rodzin a chcąc to wykonać na wielką stopę, sprzedawać 
wszelkie wyroby w różnych gatunkach, poręczonej trwałej ù gustownej 


bielizny i towarów płóciennych 


częściowo i hurtownie bzjecznie tanio. 

Zważywszy na okoliczność, że zakupiliśmy całe zapasy z bardzo znacznych fabryk płótna 
i szyfonu pod bardzo korzystnemi warunkami, może każdy, kupiec czy prywatny, towary z na- 
szej fabryki bardzo dogodnie sprowadzić. * i 
2 ogólnego wpływu przeznacza się dla rodzim powołanych do woj: JE 

D ska i rannych. 4 

Dla kontroli uprasza się przy zamówieniach zważać na to ogłoszenie, aby w swoim cza» 
sie wynik mógł być ogłoszonym w dotyczących dziennikach. 


Wyciąg ze składu AE 300/5 oszczędności. 


| PARYSKIE I WIEDEŃSKIE MEBLE 


bardzo gustowne, trwałe i tanie. 


s. G. % IL. Franki, 


STOLARZE I TAPICEROWIE, _ ` (805-11-) 
firma założona 1835 r., odznaczona medalami, 
W Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, 
*nebeń dem Schöllerhofe,  !-v 
Album mebli (wspaniałe Na) z objaśniającym connikiam ZB aren 2 złr. 


24 klasą gimnazyslną potrzebuje Uu-| 
 kiermia A. Miasłewskiecge w| © 
Jirakowie. (1044: ra, 
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l kowe . à e. e | ust. haftow. majtki damskie znajlep. szyfonu I: 50 

owe z niezmiennym jodkiem. żelaza. (ll rl yro $ jt owoców gap aa Di ; 
Kalesony męskie z dobrego płótna . „ _ „ —'75| Białe spodnice gustow. przystroj. lub gładkie 1:50 
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| zadana 1 Jekarey i chorych. yteczka od „aj 
wys 
TWParytu, ulica: Triano, 36, w T Aptece Dra Oha 
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ejże poszuku e sie wspól- 
ków. W przylej łej wki i okolicy 
dawna istnieją. kopalnie nafiy:: — 


ZSO 
|oddalony o 3), gide od: ‘Staoyi. k c. Bielsk. Towary nie podobające się będą najchetniej napowrót przyjęte 
' przy bitym gości łacja pocztowa i le, 4 1 odmienione. Eray zamówieniach na koszule męzkie uprasza “sie Taa 


Ha, licznemi naśladowaniami i fałszowsniami. i | | 


za prawda E przyjmowali, KEN 


ji SKOK | ADRES: 

Bliżazej wiadomości. zasiągnąć mo- Ha kład w? 7” Purftkiinenć ate jarz dzenia: td | his ja na misi 

“óna ustnie lub poor | ja ROSE PP. = "BISGint Pica CARE | pulowy DrOM. Erste Wiener Wäsche -F abrik 
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Z Koty PEM ALZĘ 


. Józefa pod L. 494, (1085. 2:5) 
Qzciońkami Drukarni „CZASU*, 


| Sżląsku austryackim, -> (807. 2.6) 
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Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 
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